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Prochy Ireny Kosmowskiej 
wróciły do kroju

20 bm. zostały przewiezione z Berlina do kraju pro­
chy wielkiej patriotki, wybitnej działaczki ruchu lu­
dowego, znakomitego pedagoga i wychowawcy młodzie 
ży — Ireny Kosmowskiej. Po ciężkich przeżyciach 
w hitlerowskich więzieniach i obozach zmarła ona w 
sierpniu 1945 r. w Berlinie i tam została pochowana.

Depesza gratulacyjna 
w rocznicę utworzenia 
KP Włoch

„Drodzy Towarzysze! Z oka­
zji 40 rocznicy utworzenia Wa­
szej partii przesyłamy Wam, 
Waszej bojowej, dwumiliono-
wej partii, jej działaczom i
członkom oraz milionom jej 
zwolenników — gorące, brater 
skie pozdrowienia” — czytamy m. in. w depeszy Komitetu Centralnego PZPR, wysłanej do Komitetu Centralnego Wło skiej Partii Komunistycznej. 
„Życzymy Wam, Drodzy To­
warzysze, w dniu Waszego ju­
bileuszu nowych zwycięstw w 
zmaganiach z siłańii kapitału 
monopolistycznego i kłerykal- 
nej reakcji w walec o demokra 
tyczny rozwój Włoch, o pra­
wa i interesy ludzi pracy. Ży­
czymy Wam z głębi serca dal 
szych sukcesów w W’aszej chln 
bnej działalności dla dobra 
pokoju, postępu i socjalizmu.”

PAP

TV a lotnisku Okęcie zebrało się wielu działaczy ludo wych, współpracowników i wy chowanków Ireny Kosmow­skiej, delegacje stołecznych or ganizacji politycznych z poczta mi sztandarowymi, młodzież szk 5ł warszawskich.
Przybyli członkowie prezydium 

NK ZSL z prezesem NK — Stefa­
nem Ignarem, przedstawiciele KC 
PZPR i CK SD, warszawskich ko­
mitetów ZSL, PZPR a także Ligi 
Kobiet, ZMW, ZNP, i innych or­
ganizacji. Obecna była delegacja 
Bułgarskiego Ludowego Związku 
Chłopskiego.

Kilka minut po godzinie 14 lą­
duje samolot z Berlina z delegacją 
NK ZSL, która uczestniczyła Łam 
w uroczystościach żałobnych ku 
czci Ireny Kosmowskiej. Wraz z 
delegacją, której przewodniczył 
wiceprezes NK ZSL Czesław Wy- 
cech, przybywają przedstawiciele 
władz naczelnych Niemieckiej De

mokratycznej Partii Chłopskiej 
(DBD)).

Wkrótce potem ląduje samolot 
specjalny. W jego drzwiach uka­
zuje się spowita w biało-czerwony 
sztandar oraz zielony — ludowy, 
tonąca w dziesiątkach wieńców, 
trumna z prochami Ireny Kos­
mowskiej. Kompania honorowa 
WP prezentuje broń, rozlegają się 
dźwięki hymnu narodowego. Na­
stępnie trumna zostaje przewie­
ziona do Sali Kolumnowej Rady 
Państw®.

W sobotę odbędą się w Warsza­
wie dalsze uroczystości pogrze­
bowe. (PAP).

Kennedy objął władzę
Orędzie nowego prezydenta USA

20 bm. rozpoczęły się obrady VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR. 
W posiedzeniu —- oprócz członków KC i ich zastępców — uczestniczy gru­
pa działaczy oświatowych, partyjnych i bezpartyjnych.

I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka zagaił obrady nad pierw­
szym punktem porządku dziennego: reformą szkolnictwa podstawowego 
i średniego.

W dyskusji zabierali głos: W. Jarosiński, W. Tułodziecki, P. Lewińska, 
Wł. Lewartowski, J. Putrament, J. Kwiatek, B. Ciuła, B. Suchodolski, 
St. Skrzeszewski, M. Pęcherski, M. Jezierska, T. Daniszewski, A. Schaff, 
E. Maleczyńska, K. Wojciechowski, K. Pawłowska i Z. Zakrzewska.

W dniu 21 bm. — dalszy ciąg obrad.
Poniżej podajemy treść zagajenia Władysława Gomułki.

Zona Lumumby 
bez środków do życiaAgencja France Presse opu­blikowała szczegóły próby szu kania pomocy u władz naczel­nych ONZ w Leopoldville, Podjęte przez żonę premiera Lumumby. Przybyła ona do Hotelu „Royal” boso, ubrana w kongijski strój narodowy, w towarzystwie żon dwu po­zostałych ofiar bestialstwa Lzombego — Mpolo i Okito.

Żonę Lumumby zbyto w do- 
"ództwie ONZ twierdzeniem, że 
aresztowanie Lumumby „jest wew 
httrzną sprawą Konga”. Żona u- 
''•ęzionego premiera opowiedzia- 
’a, że próbowała dostać się do obo 
?u’ gdzie przebywał Lumumba, 
jednakże żołdacy Mobutu odpę- 
"*91 ją uderzeniami kolb. Żony 
•'więzionych przywódców kongij- 
^Kich znajdują się bez środków 

życia. Ja i mój 2-letni synek 
powiedziała żona l umumby — 

J-ywimy się resztkami jedzenia, 
które przynoszą nam sąsiedzi.Szczegóły nowych aktów gwałtu popełnionych na oso­bie premiera legalnego rządu Konga wywołały fale oburze­nia na całym świecie.

W piątek do Elisabethrille przy- 
był° 50 „ochotników belgijskich”. 

। °rzy postanowili się zaciągnąć 
00 sił zbrojnych Katangi. (PAP)

Sukces Katlew’cza 
w Rumunii

Przebywający na gościnnych wy 
stępach w Rumunii dyrygent po- 
*nańSki, Jerzy Katlewicz spotkał 

z bardzo gorącym przyjęciem, 
dyrygował on na koncercie w 
Craiovej miejscową orkiestrą sym 
'Ohiezną oraz w operze bukaresz- 
eńskiej, która wystawiła „To- 

^ę"’. Orkiestrę zmuszono do kil- 
"°krotnych bisów. Jerzy Katle- 
y'cz dyrygować będzie 22 bm. or- 

•estrą symfoniczną na koncercie 
w Fokszavi. (PAP)

W Waszyngtonie odbyły się w piątek uroczystości, 
związane z objęciem władzy przez nowego — 35 z ko­
lei — prezydenta USA, Johna Fitzgeralda Kenne­
dyego.

Ogodz. 17.30 czasu warszaw skiego Kennedy i Eisen­hower udali się na Kapitol .(siedziba amerykańskiego Kon gresu) na uroczystość zaprzy­siężenia nowej głowy pań­stwa.W krótkim orędziu Kennedy poruszył sprawę stosunku do zachodnich sojuszników USA, do krajów Ameryki Łaciń­skiej, do ONZ oraz do krajów socjalistycznych.
W kwestii stosunku do krajów

stać się łupem wrogich mocarstw... 
i niechaj wiedzą inne państwa, że 
półkula nasza zamierza pozostać 
panem własnego domu”.Obszerny fragment orędzia poświęcił nowy prezydent USA sprawie stosunku do kra jów socjalistycznych. Oświad czył on m. in.:

Po raz pierwszy w Polsce Ludowej poświęcimy ze­branie Komitetu Central nego sprawom szkolnictwa i oświaty, sprawom kształcenia i wychowania młodzieży. O- siągnięcia szkoły i oświaty w Polsce Ludowej są poważne i stanowią bezsprzecznie pokaź­ną zdobycz naszego narodu. Otworzyły one młodemu poko­leniu dostęp do nauki, do wy­sokich kwalifikacji zagrodo­wych. Mimo to od dłuższego czasu dojrzewała konieczność reformy szkolnictwa. Głów­nym czynnikiem, z którego ko nieczność ta wynikała, jest szybki rozwój społeczno-eko­nomiczny kraju oraz postęp nauki i techniki.
Socjalistyczna gospodarka naro­

dowa rozwija się w szybkim tem­
pie i na podstawie uchwal III 
Zjazdu naszej partii podjęliśmy 
poważne wysiłki na rzecz postę­
pu technicznego w przemyśle oraz 
na rzecz mechanizacji naszego roi 
nictwa. Powstają nowe dziedziny 
wytwarzania, zmienia się techno­
logia produkcji. Państwo nasze in­
westuje w gospodarkę narodową 
poważną część dochodu narodo­
wego i wielkie środki przeznacza 
na wprowadzenie nowych wydaj­
niejszych urządzeń. Ogromną rolę 
w tym rozwoju ekonomiki odgry­
wają kadry, ich kwalifikacje, ich 
wiedza, ich świadomość społeczna. 
Bez licznych wykształconych kadr 
najlepsze urządzenia produkcyjne 
nić przyniosą óczekiwanych re­
zultatów-.

Szkolnictwo nasze — podstawowa 
kuźnia kadr — pozostało w tyle 
za rozwojem naszej gospodarki, za 
postępem nauki i techniki. Zada­
nia szkolnictwa komplikował w 
ostatnim dziesięcioleciu gwałtow­
ny wzrost liczby dzieci w wieku 
szkolnym. Potrzeba było ogrom­
nego wysiłku, aby z.apewnić miej­
sce i nauczanie w szkole podsta­
wowej wszystkim dzieciom i kształ 
cić w zasadniczych szkołach za­
wodowych i w innych szkołach 
średnich 77 proc, młodzieży.Obecnie dojrzały warunki do podjęcia decyzji o reformie szkolnictwa. Od kilku lat to­czyła się na ten temat dysku­sja. Kierownictwo partii uważ

Ameryki 
Świadczył 
publikom,

Łacińskiej Kennedy o- 
,,Naszym bratnim re-
leżącym

nie od naszych granic, 
specjalne przyrzeczenie,

i połud- 
składamy 
iż nasze

dobre słowa zamienimy w dobre 
czyny, aby pomóc wolnym ludom 
i wolnym rządom w zrzuceniu o-

SAO'0

DO SEJMU
Wpłynął już do Sejmu — uchwa­

lony na ostatnim posiedzeniu 
pizez Radę Ministrów — projekt 
uchwały Sejmu o planie 5-letnim 
na lata 1961—65.

LIST DE GAULLEtA 
W Paryżu podano oficjalnie

wiadomości, prezydent
do 
de

Gaulle odpowiedział na list pre­
miera Chruszczowa w sprawie pro 
blemu Laosu. Treść listu nie zo­
stała ujawniona.

WSPÓŁPRACOWNIK 
EICHMANNA

Aresztowany został w Wiedniu 
były współpracownik Eichmanna, 
Hauptsturmfuehrer Franz Novak.

NIE CHCĄ OBCYCH BAZ

Prezydent Modibo Keita oświad 
czył, że Republika Mali domaga 
się ewakuacji francuskich baz woj 
skowych, znajdujących się na jej 
terytorium.

„Tym krajom, 
stać się naszymi 
przedkładamy nie

które mogłyby 
przeciwnikami, 
przyrzeczenie,

leez życzenie: niech obie strony 
przystąpią na nowo do szukania 
dróg do pokoju, zanim ciemne 
moce zniszczenia, wyzwolone 
przez naukę, pochłoną całą ludz­
kość w planowanej czy przypad­
kowej samozagładzie... Nigdy nie 
przystępujmy do rokowań powo­
dowani strachem. Ale też nigdy 
nie obawiajmy się rokowań.

Niechaj obie strony zamiast roz 
trząsać problemy, które nas dzie­
lą, zbadają, jakie problemy nas 
łączą. Niechaj obie strony sfor­
mułują po raz pierwszy poważne 
i precyzyjne propozycje w spra­
wie inspekcji i kontroli zbrojeń 
i niech oddadzą absolutną potęgę 
przeznaczoną do niszczeni;, in­
nych narodów — pod absolutną 
kontrolę wszystkich narodów.”

Ostatnia część orędzia zawiera­
ła apel Kennedy’ego do obywa­
tel' USA o aktywne poparcie jego 
polityki. (PAP)

Atom w służbie techniki

W Krakowie powstanie 
reaktor jądrowy

20 bm. w Warszawie odbyło się 
wspólne posiedzenie Państwowej 
Rady i Komitetu PAN do spraw 
pokojowego wykorzystania ener­
gii jądrowej.

Pełnomocnik rządu do spraw 
wykorzystania energii jądrowej 
Wilhelm Billg stwierdził, iż pod­
jęte zostały ostatnio kroki mające 
na celu utworzenie w Krakowie 
instytutu Techniki Jądrowej przy 
Akademii Górniczo-Hutniczej. Pla 
cćwka ta zajmować się będzie 
problematyką badań i zastosowań 
metod jądrowych w przemyśle.

Jednocześnie projektuje się zlo­
kalizowanie w Krakowie niedużego 
reaktora typu basenowego o mo­
cy jednego megawata, który słu­
żyć będzie zarówno celom badaw­
czym, jak i technicznym. (PAP)

Instytut Fizyki Ją­
drowej w Krakowie 
kierowany przez wy 
bitnego naukowca 
prof. H. Niewodni­
czańskiego jest je-
dną czołowych
placówek tego typu 
w Europie. Na zdję 
ciu: kierownik pra­
cowni reakcp jadro
wych dr Adam
Strzałkowski przy 
aparaturze elektro­
nowej służącej do 
rejestracji pomia­
rów polaryzacji na 
terenie cyklotronu.

Fot. - CAF

nie przysłuchiwało się tej dy­skusji i z szeregu bardziej lub mniej dojrzałych koncepcji, które były w dyskusji tej wy­suwane, wybraliśmy najbar­dziej realną, uwzględniającą zarówno potrzeby kraju, jak i możliwości kadrowe i mate­rialne. Najważniejszą decyzją, 
którą Biuro Polityczne propo­
nuje Komitetowi Centralnemu 
do uchwalenia, jest wprowadzę 
nie powszechnej, obowiązko­
wej 8-letniej szkoły podstawo­
wej.Przedłużając nauczanie o rok stwarzamy niezbędne warunki dla daleko idącej przebudowy programów szkół wszystkich typów i podniesienie poziomu nauczania i wychowania. Ta przebudowa programów i me­tod pracy szkoły ma decydują ce znaczenie. Dlatego też tak 
wielką wagę przywiązujemy 
do należytego przygotowania 
reformy, do opracowania pra­
widłowych programów, do­
brych podręczników, a przede 
wszystkim do przygotowania 
wychowawców, nauczycieli.

Poważne zadania stawiamy przed 
szkolnictwem zawodowym. Natu­
ralną bazę kształcenia zawodowe­
go , stwarza przede wszystkim 
wielki przemysł. Nie tylko dlate­
go, że posiada najbardziej nowo­
czesne urządzenia techniczne i wy 
'kwalifikowane kadry. Również 
dlatego, że w wielkim zakładzie 
przerhysłowym najłatwiej jest do­
strzec zadania, do których należy 
absolwentów szkół zawodowych 
przygotowywać, zadania produk­
cyjne nie tylko dnia dzisiejsze­
go, lecz również dnia jutrzejszego, 
gdy wymagania i poziom techniki 
staną się coraz wyższe.

Zawodowe kształcenie mło­
dzieży, jej przygotowanie do 
pracy produkcyjnej musimy 
uczynić sprawą codziennej 
troski resortów gospodarczych, 
kierownictw zakładów, organi 
zacji partyjnych załóg fabrycz 
nych — całej klasy robotni­
czej. Wówczas dopiero zosta­nie otwarta droga dla rozbu­dowy szkół przyzakładowych, znajdą się środki i ludzie, któ rzy będą takie szkoły organi­zować i zapewnią im wysoki poziom.

Specjalną wagę przywiązujemy 
do rozwoju oświaty i szkolnictwa 
na wsi. Mimo, że upowszechnienie 
Siedmioletniej szkoły na wsi ozna­
czało przełomowy postęp w porów 
naniu z sytuacją przedwojenną, 
wieś pozostaje pod względem roz­
woju oświaty i szkolnictwa zaco­
fana, przede wszystkim pod wzglę 
dem szkolnictwa zawodowego, roi 
niczego.Potrzeba będzie "wielkiego wysiłku, by wypracować wła­ściwe programy i metody na­uczania w szkołach przyspo­sobienia rolniczego, a jeszcze trudniej będzie upowszechniać te szkoły, zapewnić im kadry, wyposażenie, warunki naucza­nia. Cały aktyw partyjny, o- 
światowy i rolny, szczególnie 
inteligencja wiejska, winny 
uznać sprawę rozwoju szkół 
przysposobienia rolniczego za 
zadanie pierwszorzędnej wragi, 
zarówno dla rozwoju kultury 
wsi jak i dla postępu produk­
cji rolnej oraz postępu społecz 
nego na wsi.Węzłowym ogniwem w łań­cuchu zadań szkolnictwa jest

kształcenie i podnoszenie po­ziomu kwalifikacji nauczy­cieli.
Partia nasza i całe społeczeń­

stwo wysoko ceni trud nauczycie­
la, jego ofiarność i poświęcenie.

Nauczycielstwo w swej masie 
jest głęboko związane z socjaliz­
mem, z postępem, z ideałami na­
szej partii. Nie można jednak 
uznać za wystarczający obecnego 
poziomu wiedzy, umiejętności pe- 
dagogicznych i wychowawczych 
wielu nauczycieli. Szybka rozbu­
dowa szkolnictwa w przeszłości 
wymagała przyspieszonych metod 
kształcenia nauczycieli. Było to 
konieczne, ale odbiło się ujemnie 
na przygotowaniu i poziomie kwa 
lifikacji wielu nauczycieli. Tym 
więcej trzeba zrobić dziś, aby pod 
nieść poziom pracy zakładów 
kształcenia nauczycieli i stworzyć 
odpowiednie warunki dla dokształ 
cenią się czynnych nauczycieli.Podejmując decyzję o refor mie szkolnictwa, przeznacza­my na ten cel niezbędne środ­ki. Uzupełniać je będzie ofiar ność społeczna na rzecz budo wy Szkół Tysiąclecia. Wokół 
budownictwa szkolnego i wy­
posażenia szkół można wyzwo 
lić jeszcze większą niż dotych 
czas inicjatywę milionów ludzi 
i ich aktywność obywatelską.Szerokie pole działania otwię ra się przed Komitetami Fron­tu Jedności Narodu, przed związkami zawodowymi- kół­kami rolniczymi, organizacjami młodzieżowymi, komitetami opiekuńczymi i rodzicielskimi.W centrum uwagi instancji i organizacji partyjnych powin no znajdować się ideologiczne wychowanie młodzieży, kształ towanie jej postawy moral­nej i politycznej. Cala przy­
szłość młodego pokolenia zwią 
zana jest z rozwojem socjali­
zmu. Dlatego wszystkim pra­
com nad przygotowaniem i re 
alizacją reformy ustroju szkol 
nego powinna przyświecać tro 
ska o polepszenie wychowaw­
czej działalności szkoły.

Zaprosiliśmy do udziału w posie 
dzeniu Komitetu Centralnego gru 
pę działaczy oświatowych, partyj­
nych i bezpartyjnych. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że dyskusja 
na dzisiejszym Plenum pozwoli na 
dalszą konkretyzację zadań, które 
stoją przed szkolnictwem. (PAP)

Dzwon Zygmunta 
powitał przybycie skarbówNatychmiast po przybyciu skarbów wawelskich do Kra­kowa pracownicy Państwo­wych Zbiorów Sztuki na Wa­welu rozpoczęli intensywne przygotowania do urządzenia stałej wystawy, której otwar­cie nastąpi w połowie marca bz.Przybycie drogocennej prze­syłki stało się wielkim wyda­rzeniem dla Krakowa. Odezwał się nawet dzwon Zygmunta.PAP
Uwolnienie DżilasaJak donosi agencja Tanjug, sekretarz stanu do spraw we­wnętrznych Serbii powziął de­cyzję warunkowego uwolnie­nia M. Dżilasa. W piątek 20 bm. Dżilas -wyszedł z więzie­nia. (PAP)

Po dwóch godzinach śmierci
W moskiewskim Laboratorium Fizjologii Eksperymentalnej 

przeprowadzono ciekawe doświadczenie. Drogą ogólnego po­
zbawienia krwi spowodowano kliniczną śmierć psa, która 
trwała dwie godziny. Temperaturą ciała obniżono do 11 stop­
ni. Po 2 godzinach rozpoczęto ogrzewanie ciała zwierzęcia, 
tłoczenie krwi, zastosowano sztuczne oddychanie. W 25 mi­
nucie pojawiły się pierwsze oznaki samoczynnego oddycha­
nia, a W’ końcu pierwszej doby pies zaczął podnosić głowę 
i przyjmować płynny pokarm. Obecnie jest zupełnie zdrów.

(TAP)
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O reformie szkolnictwa podstawowego i średniego
Omówienie referatu Biura Politycznego KC PZPP na VII Plenum KC PZP&?

świata i szkolnictwo 
jako podstawa rozwo­
ju kultury narodowej 
otoczone były szcze­
gólną troską państwa 
ludowego od pierw­

szej chwili jego powstania — stwierdza referat. W historycz nie krótkim okresie nie tylko zostały zaleczone rany i wy­równane straty, które szkol­nictwo nasze poniosło w la­tach wojny i okupacji hitle­rowskiej. lecz uczyniono milo­wy krok naprzód na drodze dźwigania się z zacofania o- światowego i kulturalnego po­zostawionego przez rządy bur- żuazji. Szkoła powszechna w Polsce sanacyjnej była tylko z nazwy powszechna i z nazwy 7-klasowa. Ok. miliona dzieci nie znajdowało w roku 1937/ 38 miejsca w szkole a spośród tych dzieci, które miały moż­ność uczenia się, 7 klas koń­czyło zaledwie 25 proc. Ta dys­kryminacja uderzała wyłącznie w dzieci robotników i chłopów. Daleko posunięty elitaryzm ce­chował szkolnictwo średnie. Tylko 14 proc, ogółu młodzie­ży w wieku 14—17 lat uczęsz­czało wT 1937/38 r. do szkoły.
Rozbudowa szkolnictwa w 

Polsce Ludowej, oparcie sys­
temu szkolnego o postęoowe 
zasady sprawiły, że dawny 
elitaryzm i niedorozwój szko­
ły polskiej należą obecnie do

Szkoła w Polsce Ludowej 
jest szkołą laicką. Jej zada­
niem jest vvychowywać świa­
tłych, wolnych od przesądów, 
racjonalistycznie myślących 
obywateli. Religię państwo na 
sze uznaje za sprawę prywat­
ną obywateli. Władze państwo 
we nie czynią przeszkód niko 
mu z rodziców, kto pragnie, 
aby jego dziecko uczyło się za 
sad religii. Jednakże w intere 
sie pomyślnego przebiegu pro­
cesu nauczania, w interesie 
wszystkich rodziców wierzą­
cych i niewierzących leży, aby 
dzieci te pobierały naukę re­
ligii poza szkołą.Referat wskazuje, że przed systemem oświaty w naszym kraju stają obecnie nowe po-ważne zadania w dziedzinie

bezpowrotnej przeszłości.
Praktycznie każde dziecko w 
wieku szkolnym może uczę- 
siezać do 7-klasowej szkoły 
podstawowej. W bież roku 
szkolnym uczy się w szkole 
podstawowej blisko 99 proc, 
dzieci w wieku 7—13 lat. Licz­
ba nauczycieli szkół podsta­
wowych niemalże podwoiła się 
wzrastając z 76,648 osób w 
r. 1937/38 do 140 324 w 1959/60 
roku.

znacznego rozszerzenia zasięgu kształcenia szczególnie za wodo wego oraz podniesienia pozio­mu i sprawności nauczania.
W 1965 r. VII klasę szkół 

podstawowych ukończy 600 
tys. absolwentów, tj. o ok. 212 
tys. więcej niż w roku 1960. 
Aby w tych warunkach zacho 
wać obecny stopień dostępno­
ści kształceni- się w szkołach 
zawodowych i liceach ogólno­
kształcących, niezbędne będzie 
zwiększenie liczby uczniów w 
tych szkołach dwukrotnie, tj. 
z 926 *ys. do 1.850 tysięcy. Na 
pierwszy rok studiów wyż­
szych przyjmować się będzie 
w 1965 r. blisko 31 tys. osób.Wskazując, że socjalistyczne przemiany w strukturze spo­łeczno-ekonomicznej kraju o- raz postęp nauki i techniki wy twarzania powodują zasadni-czy wzrost wymagańszkoły, wobecreferat • podkreśla, że
potrzebna jest poważna prze­
budowa programów oraz me­
tod nauczania we wszystkich 
typach szkół. Przede wszyst­kim trzeba poważnie rozszc-Referat podkreśla, że rady­kalny przełom nastąpił rów­nież w dziedzinie upowszech­nienia szkolnictwa średniego i wyższego.W klasach odpowiadają­cych obecnemu liceum ogólno kształcącemu uczyło się w r. 1937/38 114,2 tys. młodzieży, a w bież, roku szkolnym uczy się 260,4 tys. tj. blisko o 129 proc, więcej- Na szczególnepodkreślenie zasługuje rozbudowa szkolnictwa 

dowego. Obecnie przy 
szej liczbie ludności 
kształci się w szkołach

wielka zawo- 
mniej- 

kraju zawo-
dowych wszystkich typów po­
nad 731 tys. uczniów tj. pra­
wie 3-kr ot nie więcej niż w r. 
1937 38. Na wyższych uczel­niach studiuje 55 studentów na 10 tys. mieszkańców.W latach 1945—59 szkoły z.a wodowe przekazały gospodar­ce narodowej ok. 1 400 tys. ab­solwentów, a szkoły wyższe 262 tys- absolwentów. 4/5 współczesnej inteligencji pol­skiej: inżynierów, nauczycieli, lekarzy a także większość kwalifikowanych robotników zdobyła wykształcenie i zawód w Polsce Ludowej. Ten wielki przełom w rozwoju oświaty został osiągnięty dzięki wysił­kowi całego społeczeństwa ipoważnym nakładom mate-rialnym ze strony państwa. Ogółem na oświatę i naukę przeznacza się rok rocznie blis ko 9 proc, budżetu państwa co w 1950 r. wynosiło 17,7 miliar da złotych, tj. 590 zł na 1 mieszkańca kraju.

Zmiany w treści nauczania, 
jakie dokonały się w szkolnic­
twie Polski Ludowej, polega­
ły nie tylko na usunięciu 
wstecznych poglądów i ten­
dencji. lecz na wprowadzeniu 
treści poznawczych i wycho­
wawczych, opierających się 
na naukowej podstawie mar­
ksizmu-łenin izm u.

Kolejny odcinek, naszej 
nowieści Ukaże sie w nu­
merze jutrzejszym.

rzyć i podnieść na wyższy 
poziom nauczanie przyrodo­
znawstwa i matematyki, tj. 
tych przedmiotów, bez których 
niemożliwe jest zrozumienie i 
opanowanie współczesnej tech 
niki. Równocześnie w celu zbli żenią szkoły do życia i prak­tyki produkcyjnej, niezbędna jest taka przebudowa treści i 
metod nauczania, aby młodzież wyniosła ze szkoły ogólnokszał cącej nie tylko znajomość pod stawowych praw nauki, ale również wiedzę o ich zastoso­waniu w produkcji oraz umie jętność posługiwania się pod­stawowymi narzędziami pracy.

Na szkole — stwierdza dalej referat — spoczywa szczegól­
nie wielka odpowiedzialność za 
ukształtowanie moralnego ob­
licza młodego pokolenia, za 
wpojenie mu zamiłowania i 
szacunku do pracy, socjalistycz 
nogo stosunku do życia, do 
spraw społecznych i osobi­
stych. Konieczne jest więc nie tylko doskonalenie programów, lecz przezwyciężenie dość czę­sto występującego formalnego, beznamiętnego przekazywania uczniom treści o wielkiej wa­dze ideov’o - wychowawczej. Zadaniem szkoły jest kształto wanie czynnej postawy mło­dzieży wobec życia. Nie moż na osiągnąć tego celu bez roz­wijania twórczej aktywności uczniów w samej szkole.Referat wskazuje, że głębo ka reforma w kierunku zbli­żenia szkoły do życia, rozsze­rzenie zakresu nauczania przed miotów cyklu matematyczno- przyrodniczego i zajęć prak­tycznych nie może zmieścić się w dotychczasowym czasie trwa nia nauki szkolnej. Koniecz­

ność podniesienia poziomu wy­
kształcenia wszystkich obywa­
teli stawna na porządku dnia 
sprawę przedłużenia czasu trwa 
nia nauki w szkole podstawo­
wej. Obowiązująca obecnie 7- letnia szkoła podstawowa nie zapewnia niezbędnego pozio­mu wiedzy ani dla dalszego kształcenia się na poziomie średnim, ani dla młodzieży przystępującej do szkoły za­wodowej Niedostatki te wystę pują przede wszystkim w dzię dżinie nauczania matematyki, fizyki, chemii, biologii i j^zy ka ojczystego, a także zajęć praktycznych.

Przedłużenie czasu naucza­
nia w szkole podstawowej po­
zwoli w poważnym stopniu u-

i sunąć te niedomagania. Anali 
za możliwości kadrowych i in 
westycyjnych wykazała, że 
realna i możliwa do przepro­
wadzenia w ciągu kilku lat 

- jest koncepcja 8-klasowej szko 
ły podstawowej. W planie nau ' czania 8-letniej szkoły ok. 46 proc, globalnej liczby godzin nauczania poświęcone będzie przedmiotom matematyczno- przyrodniczym i zajęciom prak tycznym, 38 proc, przedmio­tom humanistycznym a reszta — 16 proc, na wychowanie fi zyczne i estetyczne.

W podobnym jak w szkole 
podstawowej kierunku należy 
zreformować program średnich 
szkól ogólnokształcących. Na przedmioty cyklu matematycz­no-przyrodniczego przeznaczy się więcej godzin. Szerzej u- względni się elementy kształ­cenia politechnicznego, żarów no w nauczaniu przyrodoznaw stwa, jak i poprzez wprowadzę nie zajęć, mających na celu za poznanie młodzieży z techniką i pracą produkcyjną.

Równocześnie z przygotowy 
waniem warunków do refor­
my ustroju szkolnego. Minister 
stwo Oświaty, administracja 
szkolna i nauczycielstwo po­
winny podjąć poważne wysił­
ki dla usuwania lub łagodzenia 
wielu niedomagań obecnej 
szkoły. Już obecnie, choć w skromnym zakresie i bez zmia ny podręczników, możliwa jest korekta w programach mate­matyczno - przyrodniczych w kierunku powiązania z prakty ką i techniką oraz zwiększenia efektywności nauczania. W za kresie przedmiotów humani­stycznych możliwe jest uno­wocześnianie materiału nau­czania w historii, historii lite­ratury i języka polskiego. Po­ważnych wysiłków wymaga za pewnienie właściwej realiza­cji programu nauki o Polsce współczesnej. Należy w dal­

szym ciągu prowadzić prace 
nad opracowaniem programu 
podręcznika przedmiotu, któ­
ry wprowadzałby młodzież 
szkół licealnych w podstawowe 
problemy marksistowskiej filo 
zofii i nauki o prawach rozwo 
ju społecznego oraz etyki.Omawiając związane z sprawnością podkreśla, 
znaczenie

zagadnienia, niezadowalającą szkoły, referatże 
dla

decydujące 
likwidacji

zjawiska drugoroczności bę­
dzie miało podniesienie po­
ziomu pracy dydaktyczno- 
wychowawczej i lepsza or­
ganizacja pracy szkoły. Wal­ka o zmniejszenie drugorocz­ności — czytamy w referacie — wymaga wysoce rzetelnego stosunku ze strony nauczyciel stwa i przeciwdziałania scho­dzeniu na łatwą, lecz niebez­pieczną drogę obniżania wyma gań wobec ucznia.

Podstawowe zadania szkol­
nictwa zawodowego polfgają 
na poważnym rozszerzeniu je 
go zasięgu już w latach 1961— 
1965, na polepszeniu jakości 
nauczania zawodu poprzez 
zwiększenie czasu, przeznaczo 
nego na praktyczną naukę o- 
raz poprzez ściślejsze powią­
zanie szkół z zakładami pracy. W latach 1961—65 przystąpi do pracy ok. 364 tys- absol­wentów. Zaspokoi to 64 proc, zapotrzebowania gospodarki narodowej na kwalifikowa­nych robotników i pracowni­ków w zawodach objętych na­uczaniem w zasadniczych szko lach zawodowych. W tych sa­mych zawodach zostanie prze-szkolonych w szkoleniu wnątrzzakładowym ok. tys. osób.Referat podkreśla, że

we- 200po-trzebne jest wprowadzenie zmian w planach kształcenia zawodowego i dostosowani ich do faktycznych potrzeb różnych gałęzi gospodarki na­rodowej.
Istniejącą obecnie sieć szkół 

przyzakładowych ocenia się 
jako niewystarczającą. Dlate-

go też referat wskazuje na po­trzebę dalszej korekty planu 5-letniego, tak aby w 1965 r- uczyło się w szkołach przyza­kładowych i międzyzakłado­wych ok. 45 proc, ogólnej licz­by uczniów zasadniczych szkół zawodowych. Wymagać to bę­dzie wzrostu liczby szkół.Referat podkreśla, że wpro­wadzenie 8-letniej szkoły pod stawowej będzie miało donio­słe znaczenie dla zasadniczych szkół zawodowych, bowiem po zwoli im pełniej skoncentro­wać się na nauczaniu zawodu. W tych warunkach w poważ­nej części szkół będzie można zmniejszyć czas kształcenia do 2 lat.
W latach 1961/65 podejmic 

prace ponad 302 tys. absolwen 
tów techników i liceów zawo 
dowych. Nie zaspokoi to jed­
nak wszystkich potrzeb gospo 
darki narodowej, które są sza­
cowane na ok. 400 tys. osób. 
Dlatego też niezbędne będzie 
podjęcie przez zainteresowane 
resorty środków zmierzają­
cych do zwiększenia zasięgu 
kształcenia w technikach i li­
ceach zawodowych.W referacie podkreślano wa gę systematycznego dostosowy wania rozmiarów i proporcji kształcenia inżynierów, tech­ników i robotników do po­trzeb gospodarki narodowej i w związku z tym wskazano na konieczność opracowania do końca 1962 r. pełnej i odpowia dającej obecnemu rozwojowi naszej gospodarki nomenklatu ry kwalifikacji zawodowej. Do podstawowych niedomagań do tychczasowego systemu kształ cenią techników referat zalicza niedostateczne przygotowanie praktyczne absolwentów oraz niewystarczającą znajomość maszyn i technologii.Dlatego też system praktyki w technikach wymaga odpo­wiednich zmian już od naj­bliższego roku szkolnego.

Również poważnych zmian 
wymaga kształcenie zawodo­
we w technikach dla pracują­
cych. Należy przede wszystkim 
rozważyć możliwość wprowa­
dzenia w tych technikach 2- 
stopniowego kształcenia. Po ukończeniu pierwszego dwu­letniego stopnia absolwent u- zyskałby świadectwo robotni­ka kwalifikowanego a następ nie po dalszej 3-letniej nauce dyplom technika.Po reformie szkolnej okres nauczania w większości tech­ników będzie można skrócić do 4 lat.Wskazując z kolei na do­niosłe zadania w dziedzinie systematycznego podnoszenia kwalifikacji ogółu zatrudnio­nych w gospodarce narodowej referat postuluje opracowanie do końca 1961 r. zasad progra­mowych i organizacyjnych sy­stemu podnoszenia kwalifika­cji zawodowych i ogólnych za­łóg robotniczych i pracowni­czych. Resorty gospodarcze opracują do połowy 1962 r. długofalowe plany wprowadzę nia tego systemu w życie.Dalsza część referatu po­święcona jest omówieniu za­gadnień szkolnictwa rolniczc-

4.850 z liczbą nonad 185 tys. uczniów W następnej 5-latce należy dążyć do objęcia szko­łami przysposobienia rolni­czego całej nieuczącej się w innych szkołach oraz niepra­cującej młodzieży wiejskiej.
Rozwój masowej zawodo­

wej oświaty rolniczej wyma­
ga poważnego zwiększenia licz 
by kadr fachowych. Tworzenie 
agronooiówek ułatwi organi­
zację SPR i zapewni im fa­
chowych wykładowców.Przedstawiając następnie wa runki przeprowadzenia refor­my szkolnictwa referat pod­kreśla, że jest to zadanie trud ne i wielostronne, przy czym na czoło wysuwa się przygo­towanie planów i programów nauczania oraz podręczników dla nowej szkoły, wykształce­nie odpowiedniej liczby no­wych nauczycieli i podniesie­nie kwalifikacji ogółu nauczy­cielstwa oraz przygotowanie bazy materialnej.Analiza możliwości kadro­wych i materialnych oraz moż liwości przygotowania nowych programów i podręczników wy kazuje. że rozpocząć reformę w szkolnictwie podstawowym i średnim ogólnokształcącym

sunięcia nakładów inwestycyj nych w celu polepszenia sy­tuacji lokalowej szkół w nie­których miejscowościach oraz w Warszawie.Przedłużenie nauki w szko­łach podstawowych spowodu­je po roku 1965 dodatkowe za­potrzebowanie na ok. 15.600 izb lekcyjnych, oraz II tys. pracowni przedmiotowych i pracowni zajęć praktycznych. Na budowę szkół przeznacza się w latach 1961'65 ponad 20 miliardów zł, tj. blisko o 100 proc, więcej niż w ub. 5-latce.Tak poważny wzrost nakła­dów jest możliwy dzięki ze­spoleniu wysiłków państwa z ofiarnością społeczeństwa, któ­re na apel partii świadczy na budownictwo szkół Tysiącle­cia.Koszty związane z przygoto­waniem reformy szkolnej na obecne 5-lecie ocenia się na ok 2 — 2,5 miliarda złotych. Środki le będą przeznaczone na dokształcanie nauczycieli pracujących, na wyposażenie pracowni zajęć praktycznych i uzupełnienie pomocy nauko­wych. na przedłużenie czasu trwania praktyk produkcyj­nych w technikach, na adap­tacje pomieszczeń i wyposażę-nie dlawych, miejsc nacenią na
szkół przyzakłado- zwiększenie ilościa kierunkach kształ- uczyeieli w wyższychmożna najwcześniej szkolnym 1963/64, a ją w roku 1967'68.Zakłada się przy liwość zakończenia części szkół w roku

w roku zakończyćtym moż- reformy w 1966 67.
Ministerstwo Oświaty w po 

rozumieniu z prezydiami woj. 
rad narodowych powinno usta 
lić do końca 1962 r. sieć 8-lct 
niej Szkoły Podstawowej.Wiele uwagi poświęca refe­rat sprawie zapewnienia szkol nictwu niezbędnych kadr nau­czycielskich stwierdzając, że już w latach 1961/65 szkolnic­two będzie potrzebowało łącz nic ponad 100 tys. nowych nauczycieli, w tym ok. 5ó tys. do szkół podstawowych. 1*7 tys. nowych nauczycieli przed miotów ogólnokształcących w szkolnictwie średnim oraz ok. 23 tys. nauczycieli przedmio­tów zawodowych i nauczycieli zawodu.

Poważnego wysiłku wyma­
ga przygotowanie nauczycieli 
zajęć praktycznych, których 
szkolnictwo podstawowe po­
trzebuje już obecnie ok. 7 tys.

Referat wskazuje na ko­
nieczność wykorzystania wszcl
kich możliwości 
nowych, a także 
nia czynnych jużRozbudowa

kształcenia 
dokszt ałca- 
nauczycieli.szkolnictwa,stwierdza dalej referat, wy­maga zwiększonej troski o wa runki oracy i bytu nauczy­ciela. W ub. nineioleciu pań­stwo przeznaczyło na wzrost płac nauczycieli proporcjonal­nie więcej niż dla innych grup pracowników. Przeprowadzo­no trzy podwyżki płac nauczy cieli przeznaczając na ten cel w skali rocznej 1.404 min. zł. Ponadto kosztem 238 min. złw skali rocznej obniżono obo­wiązkowy wymiar godzin nau czania dla nauczycieli szkół podstawowych. Dalszy wzrost płac nauczycieli podobnie jak i innych grup pracowniczych zależy wyłącznie od wzńostugo. Trudności w rozwiązywa- , , , -■ , - ~~niu zadań stojących przed o- • dochodu narodowego, światą i szkolnictwem na wsi— czytamy — wynikają stąd, że poważna część młodzieży wiejskiej, bo ok. 28 proc, nie kończy szkoły oodstawowej, a 40 proc, absolwentów klasy VII nie i.czy się dalej.Referat z naciskiem podkre­śla, iż żywotne interesy naro­du i bezpośrednie interesy chłopów pracujących wymaga­ją, aby młodzieżyv wiejskiej zapewnić podstawową wiedzę agro i zootechniczną oraz u- miejętność posługiwania się nowoczesnymi narzędziamipracy w rolnictwie. Plan 5- 

letni przewiduje zwiększenie 
liczby rocznych i dwuzimo- 
wych rolniczych szkół specja­
lizujących z 210 w roku bież, 
do 500, a wzrost liczby ich 
uczniów z 9.730 do ok. 26 tys.W najbliższym 5-leciu głów­ny wysiłek należy skoncen­trować na rozbudowie 2 let­nich szkół przysposobienia roi niczego. W r. 1965 ma ich być

W ub. 5-leciu nauczyciele uzyskali z nowego budownic­twa ok. 40 tys. izb mieszkal­nych. W latach 1961/65/tv]kow ramach budownictwa,oświa towego zostanie oddanych do użytku nauczycieli 27 tys izb mieszkalnych. Referat z naci­skiem wskazuje na koniecz­ność wykorzystania wszyst­kich nhożliwości poprawy sy- tuajcji mieszkaniowej nauczy­cieli.Podkreślając, żc warunkiem pomyślnej realizacji reformy szkolnej jest przygotowanie izb lekcyjnych i pracowni oraz wyposażenie szkół w po­moce naukowe, referat stwier dza, że w latach 1961'65 szko­ły podstawowe otrzymają ok. 29.500 nowych izb lekcyjnych i 6 800 pracowni przedrmoto- wvch. W celu usunięcia wy­stępującej w tej dziedzinie pewnej nierównomiernoścj na poszczególnych terenach po­trzebne są odpowiednie prze-

uczelniach oraz na wzrost funduszu płac w związku ze wzrostem kwalifikacji nauczy­cieli.
W ostatniej części referatu 

omówione zostały zadania or­
ganizacji społecznych i par­
tyjnych w dziedzinie oświaty.

Sama szkoła bowiem — jak 
podkreślono — nie jest w sta­
nie sprostać wszystkim wy­
mogom wychowania bez po­
mocy społeczeństwa a przede 
wszystkim bez ścisłego współ­
działania z nią rodziców. In­
stancje i organizacje partyjne 
— stwierdza referat — powin­
ny okazać szczególną pomoc 
w pracy komitetów rodziciel­
skich, dbać o to, aby w ich 
skład weszli cieszący się naj­
większym aulurytetem i znani 
z postępowych poglądów ro­
dzice, a pracę członków partii 
w komitetach rodzicielskich 
traktować jako jedno z istot­
nych poleceń partyjnych.Niezbędne jest także rozwi­nięcie szerszej, skuteczniejszej i bardziej ofensywnej działal­ności w szkołach przez ZMS, ZMW i ZHP. Głównym zada­niem szkolnych organizacji młodzieżowych jest kształto­wanie świadomej, aktywnej postawy młodzieży wobec nauki obowiązków uczniów-skich. Wymaga to podniesie­nia na wyższy poziom pracy ideologiczne - wychowawczej, rozszerzenia działalności roz­budzającej zainteresowania naukowe młodzieży i zaspoka .tającej jej potrzeby kultural­no-artystyczne. Wspólne cele 
jakie stawiają sobie organiza­
cje młodzieżowe na terenie 
szkoły wymagają jedności i 
koordynacji działania.

Ważne zadania w kształto­
waniu oblicza szkoły przypa­
dają Związkowi Nauczyciel­stwa Polskiego. Dlatego W działalności ZNP więcej niż 
dotychczas miejsca zająć mu­
si praca nad pogłębianiem so­
cjalistycznej świadomości nau 
czycieli i ich aktywnej posta 
wy politycznej.Wielkie zadania, które sto­ją przed szkolnictwem wyma­gają od całej partii i jej in- stancji wnikliwego kierownic twa politycznego i stałego co­dziennego zajmowania się sprawami oświaty i wychowa nia młodego pokolenia. Refe­rat podkreśla, że podstawo­wym narzędziem oddziaływa nia partii na środowiska nau­czycielskie są szkolne organi­zacje partyjne. Obecnie na 208 tys. nauczycieli do partii na­leży niemal 1'5. Mimo postę­pującej z roku na rok popra­wy w tej dziedzinie istnieje dalsza potrzeba i możliwościrozbudowy szeregów partyj" nych wśród nauczycieli.

Centralnym zadaniem in-
stancji organizacji partyjnych 

dziedzinie szkolnictwa ’ 
oświaty jest ofensywna wal" 
ka ideologiczna przeciw ob­
cym socjalizmowi poglądom 
ideowym, walka o przesyce- 
Pic całego procesu kształce­
nia i wychowania socjalisty®* 
ną treścią ideową.



g. r ną Stront ?
GŁOS WIELKOPOLSKI

Usługi dla nas (2)Szukajmy przyczyn M/ ótyeznlcruSif, 
mroźny, dzień

roblem usług dla ludności jest tak na­brzmiały, że nie trzeba było zachęcać specjalnie do dyskusji. W odpowiedzi na artykuł „Rozmyślania nad roczni­kiem” („Głos” z 10 bm.), do redakcji napłynęły pierwsze listy. Obcięliśmy przytoczyć tu kilka wypowiedzi i podyskutować z niektórymi teza­mi autorów...
Pisze P. Antoni Kilon Poz­

nań ul. Pstrowskiego 63/11:
„Zachęcony artykułem... chcial- 

hvm swe spostrzeżenia poddać pod 
Waszą dyskusję chociażby dlatego, 
że jestem tą spraw? naprawdę zzin 
teresowany. Otóż, jestem z zawodu 
ślusarzem-mechanikiem, mam 38 
jat i 2J lata pracuję w zawodzie.

Jednej rzeczy nie mogę ztozu- 
jnieć, żeby z tak liczne j .rzeszy ślu 
sarzy (jest ich 567 w Poznaniu — 
zs) nie znalazł się żaden chętny do 
otwarcia małego warsztatu napraw 
czego sprzętu gospodarstwa domo­
wego jak: pralki, żelazka, zaluto- 
■nanie garnka, dopasowanie klucza. 
Czy taki warsztat daje tak małe 
dochody, że nie opłaca się go pro­
wadzić, czy też sa tak duże podat­
ki, które zniechęcają rzemieślni­
ków?

Jestem skłonny twierdzić, że gdy 
by większa część rzemieślników 
poważnie myślała o usługach, a 
Państwo przyszło im z pomocą, 
ten tak ważny dla wszystkich pro 
blem, zostałby wreszcie załatwio­
ny. Aby nie być gołosłownym, je­
stem zdecydowany otworzyć podo 
hny punkt usługowy, dla tej naj­
liczniejszej drobnej klienteli, z na 
stawieniem na naprawy sprzętu. 
Do uruchomienia takiego warszta­
tu potrzebne są: lokal, narzędzia i 
pieniądze. Najważniejszy chyba 
jest lokal. Niestety, za odstępstwo 
pomieszczeń żądają dziś bajońskich 
sum. Sądzę, że dużą pomoc mogły 
by dać dz.ielnicowe rady, przydzie 
lając choćby mały lokal CIO—15 ni 
kw). Proszę o poinformowanie

dnieją słę podobno „cuda" już nie­
długo poznaniak będzie zmuszony 
sam sobie szyć ubranie, żelować 
buty itp...”<Akazuje się. że nie brak chętnych do świadczenia usług. P. Kilonowi stoi na prze szkodzie brak lokalu na war­sztat. To jest rzeczywiście pro­blem. Obecnie rady narodowe mają ograniczone możliwości przydziału rzemieślnikom po­mieszczeń. Z tej właśnie racji nie mają też cne decydującego wpływu na prawidłowe usytu owanie prywatnej sieci usłu­gowej (najwyżej mogą nie wy­dać koncesji). Znamy takich rzemieślników, którzy swe ma łe warsztaty urządzili w... piw­nicy. Dobry pomysł! Tutaj cho dzi przec:eż o drobne usługi, dla najbliższego otoczenia, a

w jednym miejscu ma rację, wspominając o tym „pływają­cym” sprytnym rzemieślniku Tyle, że my nazywamy takich inaczej...|V ie można się także zgodzićL 51 z twierdzeniem o szyka­nach wobec prywatnego rze­miosła. W r. ub. nadal było ponad 3,5 tys. warsztatów rze­mieślniczych w Poznaniu, za­trudniających nadal ponad 8,4 tys. pracowników. Czyli znacz nie więcej niż w spółdzielczoś­ci pracy. Istnieje Uchwała Ra­dy Ministrów z czerwca ub. r.,przyznająca podatkowerzemieślnikom zajmującym się usługami. A więc Państwo idzie z pomocą. To chyba nie te trudności.Szukajmy innych przycz.yn. i
ZBILUT SĘK '

Pierwsza nagroda -75 lys.zł
Konkurs biedacki

mnie, do 
sprawie

kogo mam się zwrócić w 
otwarcia takiego pun-

Inne refleksje wzbudził}” 
nasze „Rozmyślania” u pa 

na Zbigniewa Jankowiaka (Po­
znań ul. Robocza 9 m. 10). Pi­
sze on:

„Jestem dyplomowanym radio­
mechanikiem. Zajmowałem się d<» 
tycńczai naprawą odbiorników w 
punkcie spółdzielni „Elektrotech­
nika”. Niestety, wskutek złego za­
opatrzenia materiałowego (spół­
dzielnie zaopatrywane są w ostat­
niej chwili), odbiorniki leżały ty­
godnie nie naprawione. W tych wa 
runkach odeszli klienci, odszedłem 
i ja.

W poszukiwaniu pracy odwiedzi­
łem Zakłady Usług Radiotechnicz­
nych i Telewizyjnych. Zapropono­
wano mi naprawy telewizorów z 
wynagrodzeniem 26 zł od odbiorni­
ka, bez względu na rodzaj uszko­
dzenia. Mimo dobrego przygotowa­
nia musialbym się zapoznać ze 
szczegółami budowy, do tego po­
trzeba czasu. Tymczasem ZURT
nie gwarantuje żadnego wynagro­
dzenia nowemu pracownikowi, któ 
ry przecież musi z czegoś żyć przez 
pierwszy miesiąc. Przyjąłem więc 
Pracę referenta w pewnej insty­
tucji...

Jeśli w innych branżach usług

nie montaż, czy mont.
P. Jankowiakkawy przykład.

kapitalny re-
wagę brak kłopoty z ZURT nie współpracy

przy toczył cie Biorąc pod u-fachowców, ciągłe terminem napraw, powinien odrzucać radiomechaników,którzy chcą pogłębić swoją cjalność.Czy nie byłoby pewnym wiązaniem tych trudności
speroz an-gażowanie fachowców, mogą­cych naprawiać odbiorniki wewłasnym domu ?W innym tonie p. Stanisław D. z

„Jeśli rzemiosło 
swoich obowiązków'

pisze do nas Wolsztyna, 
nie wypełnia 
(usług) to nie

jego wina, lecz niewłaściwego 
dejścia władz. Nie wywiązuje 
ono, bo zamyka warsztaty, by

po- 
się

głodować z rodziną. Często szyka-

pił do spółdzielni, niedostatecznie 
przydziela surowce... Jeśli przyj- 
mie jednego pracownika więcej, to
mu Wydział taki do-
miar narzuci, że go zniechęci do 
rzemiosła, a gdy już sobie samo­
chód kupił, dostanie się za kraty. 
Gdy się buduje, Wydział Finanso­
wy nie daje mu spokoju... Jak jest 
sprytny rzemieślnik, to jeszcze ja­
koś wypłynie...”Nasz Czytelnik sam sobie w końcu zaprzeczył: najpierw mó wi o głodujących rzemieślni­kach, potem o ich... willach i samochodach. Widać, są rze­mieślnicy i... „rzemieślnicy”!Pan D. mija się z prawdą pisząc o likwidacji warsztatów. Powiedziałbym inaczej: dziwne nawet, że w niektórych bran­żach (patrz poprzedni artykuł — ślusarze, krawcy męscy), nie zamykają lokali... Stanisław D.

W pracowniach uczonychProfesor honoris causa9 uniwersytetów świata
przed paroma dniami Czechosłowacka Akademia Nauk 
* wybrała na członka rzeczywistego znanego polskiego

matematyka prof.W ciągu ostatnich dr. Wacława Sierpińskiego.kilku ty-Rodni takie wyróżnienie spo- tyka profesora już po raz dru- Si w grudniu bowiem otrzy­mał członkostwo rzeczywiste Paryskiej’ Akademii Nauk. Jest jedynym Polakiem w tej Aka­demii po... Józefie Aleksandrze Jabłonowskim, fundatorze zna nego Towarzystwa Jabłonow­skich, który w Akademii Pa­ryskiej przez 200 laty zasiadał. Trzeba tu dodać, że członkiem- korespondentem tej Akademii oyl prof. Sierpiński już od 1948 r, — że kontrkandydatem przy wyborach nowego człon­ka rzeczywistego był amery­kański konstruktor łodzi pod- ^'odnych, admirał H. Ricover i że statut Akademii dopu- szezą tylko 20 członków rze- czywistych z innych krajów, poza Francją.
Wacław Sierpiński zdobył tytuły 

'onoris causa 9 uniwersytetów.
Poza akademiami paryska i cze- 

^'losłowacka matematyka naszego 
o Rrona swych członków zali- 

następujące akademie: rzym 
w'3'* hpN'ńska, belgijska, prru-

>anska, belgradzka, sofijska. Wy- 
Baszał wielokrotnie wykłady na

wszystkich uniwersytetach szwaj­
carskich, na Sycylii, w Bolonii, 
na Sorbonie, niejednokrotnie w 
Pradze, niedawno w Indiach...

Ponad pół wieku w swym życiu 
wypełnił działalnością naukową, 
organizacyjną i wychowawcza... W
tych latach 
dorobek, bo 
kowych, w 
monografii i

zgromadził ogromny 
ponad son prac nau- 
tej liczbie około 30 
pod ręczników.

Zdobył największy autorytet w 
święcie matematyki — jako teo­
retyk w zakresie mnogości, funk­
cji rzeczywistych teorii liczb.

Na drzwiach mieszkania profe­
sora, obok jego nazwiska, wisi 
skromny szyldzik: „Fundamenta 
Mathematica”.

Jest to międzynarodowe czaso­
pismo, założone przez profesora 
przed wojną i do dziś przez, niego 
osobiście redagowane. Na jego la-
mach ukazują się prace 
niejszych matematyków 

Uczony ma już 78 lat 
prawdy, trudno o nie 
Sierpińskiego posądzić!

najwybit- 
świata.
— ale do- 
profesora

Jak zawsze, jest czynny, ruchli­
wy. Żywo interesuje się wszyst­
kimi przejawami życia naukowe- 
to. Jest jednym z tych uczonych, 
którzy prace teoretyczne wiążą z 
potrzebami życia, którzy potrafili 
zbliżyć do życia matematykę.

W. KORYCKA

Bez szablonu 
zgodnie z potrzebami szkoły

O nowych komitetach rodzicielskich 
mówi wiceminister oświaty Serdynand Herok

Przedstawiciel API przeprowadził rozmowę z wicemini­
strem Herokiem na temat nowych komitetów rodzicielskich*

— W bieżącym roku szkolnym
wszedł w życic 
min komitetów' 
Może zechciałby 
powiedzieć — co 
ną tej zmiany?

nowy reguła- 
rodzicielskich. 
Pan Minister 
było przyczy-

Indowa Spółdzielnia Wydawnicza i Związek Literatów
-J Polskich ogłaszają ogólnopolski konkurs na powieść 

współczesną, podejmującą problematykę przemian — w 
jak najszerszym tego słowna znaczeniu — zachodzących w 
okresie budownictwa socjalistycznego w naszym kraju, 
zc szczególnym uwzględnieniem przemian, zachodzących 
na wsi i udziału ludzi, pochodzenia wiejskiego, w cało­
kształcie życia gospodarczego, politycznego i kulturalnego 
Polski Ludowej.

W konkursie może wziąć udział
każdy, od przynależ
ności do Związku Literatów Pol­
skich.

Na konkurs mogą być zgłoszone 
powieści o objętości co najmniej 
Iffł stron maszynopisu w formacie 
znormalizowanym (31 wierszy na 
stronie i 65 znaków w wierszu, z 
interlinią), które nigdzie dotąd 
nie były publikowane drukiem ani 
ogłaszane przez radio lub telewi-

Termin nadsyłania powieści na 
konkurs upływa w dniu 28 lutego 
1962 roku. O dotrzymaniu terminu 
decyduje data stempla pocztowe­
go. Ogłoszenie wyników konkursu 
nastąpi do 31 maja 1962 roku. Or­
ganizatorzy konkursu zastrzegają 
sobie prawo przedłużenia w w ter 
minów w wypadku dużego napły­
wu prac konkursowych.Przewiduje się następujące nagrody:

Utwory na konkurs należy nad­
syłać w trzech egzemplarzach, o- 
patrzonych godłem, na adres Lu­
dowej Spółdzielni Wydawniczej — 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 30. 
Do utworów należy dołączyć za­
lakowaną kopertę, opatrzoną tym 
samym godłem, zawierającą we­
wnątrz: imię, nazwisko i adres 
autora. Przesyłka powinna być o- 
patrzona napisem: „Konkurs na 
powieść współczesną”.

dwie trzy I — 75.000II po 50.000
IIIoraz 6 wyróżnień 35.00015.000

zł
Sądowi konkursowemu przysłu­

guje prawo do innego określenia 
ilości nagród i zmiany podziału 
ogólnej sumy, przeznaczonej na 
nagrody i wyróżnienia.

Opinie niedostateczne

(na)

— W każdym razie nie była ona wyrazem jakiegoś wotum nieufności dla pracy poprzed­nich komitetów rodziciel­skich. Przeciwnie, mają one za sobą swoje piękne tradycje, wiele osiągnięć, zwłaszcza ma terialnej, gospodarczej natury.. Dzięki pomocy rodz.ców prze­prowadzono remonty w tysią­cach szkół, powstały gabinety, pracownie; rodzice wiele tru­du włożyli we współpracę z świetlicami, przy dożywianiu dzieci. Komitety rodzicielskie niejednokrotnie skutecznie po­magały szkole w likwidowaniu różnych schorzeń środowiska pozaszkolnego.Oddziaływanie na młodzież przez szkołę i dom jest jednak problemem ciągłym i długo­falowym. wymaga ujednolice­nia, a przede wszystkim do­stosowania do coraz to no­wych warunków naszego ży­cia. Chcemy, oy mądra, prze­myślana działalność komite • tćw rodzicielskich gwaranto­wała realizację potrzeb i wy­magań bieżącej chwili.
— Byłoby może rzeczą poży­

teczną w niewielu słowach u- 
jąć zasadnicze różnice między 
regulaminem z r. 1954, a tym, 
który wszedł obecnie w życie... — Jedno nie ulega wątpli­wości: nowy regulamin świad­czy o wzrastającej roli komi­tetów rodzicielskich. Zmiany dotyczą zarówno strony organi zacyjnej jak i treściowej. Daw niej komitet rodzicielski był zespołem ludzi przypadkowo dobranych spośród rodziców, który na niezbyt regularnie odbywanych posiedzeniach oma wiał i załatwiał sprawy całej szkoły. Bardzo często zdarzało się, że niektóre klasy w ogóle nie miały swoich przedstawi­cieli w komitecie. Komitet był oderwany od klas. Dziś każda klasa ma swoją radę klasową, tj. zespół rodziców współdzia­łających bezpośrednio z nau­czycielem, wychowawcą danej

i 
i

*

0

*

Niewinni czarodzieje? - Nie!

N
iniejsza publikacja powstała dość przy­
padkowo. Mój rozrnówca — profesor 
jednej z poznańskich uczelni, zapyta­
ny o pewną sprawę — wprawdzie od 

niej rozpoczął swe wywody — ale szybko 
zmienił temat. Ponieważ mówił interesująco 
— pozostaje odtworzyć z pamięci i z notesu 
rozmowę nie tylko o studenckich proble­
mach...

Profesor: Istnieje pogląd, że w życiu stu­
denta pierwszoplanową rolę odgrywają takie 
czynniki jak: płeć odmienna, alkohol czy też 
karty. Nie zgadzam się z tym, choć muszę 
przyznać, że taka opinia nie powstała z po­
wietrza.

Dziennikarz: Można zaryzykować twierdze­
nie, że wspomniane czynniki pochłaniają zbyt 
wiele studenckiego czasu.

P: Na pewno. Czy jednak nie ponosimy za 
to winy — my? Chyba tak. Bardzo często — 
zarówno rodzice jak i wychowawcy — nie po­
trafią przecież zrozumieć młodzieży. Zapomi­
nają o tym, jacy sami byli kilkanaście, czy 
kilkadziesiąt lał temu. Dlatego też nie umie­
ją stworzyć młodzieży odpowiednich warun­
ków do wyżycia się — w najlepszym tego 
słowa znaczeniu.

D: Może przejdziemy do konkretów.
P: Są studenckie świetlice, ale z reguły wie- 

je stamtąd nudą. Inaczej — w klubie „Od no­
wa". Jednakże ci, którzy nie są jego bywal­
cami, czuja się tam jakby nieco na marginesie.

Problemem pierwszorzędnej wagi jest roz­
szerzenie zainteresowań kulturalnych młodzie­
ży. Nieraz miałem okazję przysłuchać się stu­
denckim rozmowom, toczącym się łuż po 
seansach filmowych. Odbywa to się zwykle 
tak:

Dłuższa chwila wyczekiwania. W końcu naj­
bardziej odważny rzuca: „Wcale niezłe". Lek­
kie ożywienie i uwagi: „Owszem — ciekawy"; 
„Jak na polski film — to całkiem dobry". Je­
szcze kilka takich ogólników, ewentualnie wy­
różnienie któregoś aktora i — „dyskusja" 
skończona.

Zresztą znajomość sztuki filmowej czy lite­
ratury nie jest jeszcze najgorsza w porówna­
niu z zasobem wiadomości o muzyce, rzeźbie 
czy malarstwie.

D: Zjawisko to można by nawet uznać za 
powszechne. Większość inżynierów, lekarzy, 
prawników (wymieniam
prowadzić interesującą 
na łemały związane ze 
Oczywiście, trudno być 
wykształcony człowiek

przykładowo) potrafi 
rozmowę, ale tylko 
swą pracą zawodową, 
„omnibusem”, jednak
nie powinien ograni­

czać się do interesowania się jedną dziedzina 
wiedzy, czy kultury.

P: Na pewno jednokierunkowość ma bar­
dzo ścisły związek z wąskimi horyzontami 
myślowymi. Moim zdaniem np. student poli­
techniki, dla którego nie istnieje nic poza tym 
co jest tematem studiów, będzie w swej spe­
cjalności rzemieślnikiem — nigdy artystą. Tó 
jedno. Z drugiej strony rozszerzenie kręgu 
zainteresowań, przy pełnych możliwościach 
wyżycia się w aktywnej zabawie i spoicie, 
z pewnością spowodowałoby ograniczenie — 
w życiu młodzieży — roli płci odmiennej i 
alkoholu. Mam na myśli przeciętną młodzież, 
a nie jej margines, (o jest niewinnych czaro­
dziei.’) Ci ostatni — śmiem twierdzić — sta-
nowią stosunkowo nieliczny odłam.

D: Co może zrobić uczelnia, by rozszerzyć 
krąg zainteresowań studentów?

P: Na dobrą sprawę nie ma tym się kto za­
jąć. ZSP jest przeciążony sprawami bytowy­
mi. Działalność ZMS-u nosi raczej inny cha­
rakter. Wykładowcy mają dość obowiązków 
wynikających z programów nauczania. Mimo 
tego raz po raz kłoś z owej trójcy stara się 
coś w tej materii zrobić, Np. zorganizować 
spotkanie ze znanym literatem. A wtedy by­
wa tak, że na 400 studentów — przyjdzie 
piętnastu.

D: To jakiś dowód braku zainteresowań, a 
może również typowo polskiej przekory. W 
każdym razie jest rzeczą oczywistą, że tego 
problemu nie rozwiążą sporadyczne akcje.

P: Zresztą zajmowanie się tą sprawą na wyż­
szych uczelniach jest chyba spóźnione. Po­
czątek musi nastąpić w domu rodzicielskim 
i szkole.

Notował: M. Ł

*) Tym mianem określa Mg w filmie Wajdą 
(pod takim tytułem), zblazowany odłam mło­
dzieży.
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klasy. W takim niedużym ze­spole łatwiej jest oczywiście pracować i udz.elać sobie wza jemnej pomocy. Komitet rodzi cielsk! zaś tworzą przedstawi­ciele rad klasowych. Dzięki temu nie może zajść wypadek, by potrzeby i zainteresowania jakiejś klasy wypadły z orbi­ty uwagi komitetu rodziciel­skiego.W myśl nowego regulaminu kadencja komitetu rodziciel­skiego trwać bęuzie 2 lata, a ni(e — jak dotychczas — rok. Stworzy to możliwości lepsze go zrozumienia się członków komitetu i da podstawę do gruntowniejszej działalności.Bardzo wzmocni pozycję no­wych komitetów udział zapro­szonych do współpracy przed­stawicieli instytucji i organi­zacji społecznych.Nie chcemy, by praca komi­tetu rodzicielskiego miała cha rakter szablonowy, niech bę­dzie przystosowana do potrzeb i warunków tej szkoły, na któ rej terenie działa. Nawet ter­min wyborów do rad klaso­wych i komitetów rodziciel­skich powinien być zależny od decyzji kierownictwa po­szczególnych szkół.
— Panie Minisirze, a nowa 

treść aktualnego regulaminu?... — Dotychczas komitety ro­dzicielskie koncentrowały swój wysiłek przede wszystkim na sprawach gospodarczych. Nie negujemy ich znaczenia i nie zamierzamy zrezygnować z nich. Ale punkt ciężkości dzia łalności komitetów rodziciel­skich musi być przesunięty na sprawy wychowawcze. Para­graf 8 nowego regulaminu po wiada: „Głównym zadaniem komitetu rodzicielskiego jest współdziałanie ze szkołą w umacnianiu socjalistycznego kierunku nauczania i wycho­wania młodzieży oraz w wią­zaniu tego nauczania i wy­chowania z życiem”. Jest bar­dzo wiele problemów tyczą­cych nauki dziecka, jego wy­chowania, które muszą być zgodnie realizowane przez wspólny front szkoły z do­mem. Tylko wtedy możemy się spodziewać dobrych rezul­tatów.
— Jak został nowy regulamin 

przyjęty przez, rodziców i czy 
można już coś powiedzieć o jego 
realizacji?— Nowy regulamin komite­tów rodzicielskich przyjęty zo stał z dużym zadowoleniem. Atmosfera wokół niego była korzystna. Społeczeństwo zro­zumiało słuszną intencję hasła „szkoła bliżej życia”, a nowy regulamin jak najbardziej je realizuje. Rodzice zrozumieli, że wszystkie zmiany regula­minu zmierzają do jednego celu — by szkoła i dom zgod­nie działały na rzecz dziecka. Dzięki nowemu regulaminowi komitet osiągnie należną mu rangę czynnika współodpowie dzialnego zarówno za wynika pracy wychowawczej jak i go spodarczej. Oczywiście regu­lamin jest tylko podstawą prawną — realizacja należy do ludzi. Jesteśmy przekonani, że ludzie nie zawiodą.Rozmawiała:

ST. ORZEŁOWSKA

Semafory 
do lamusaPod koniec br. pasażerowie pociągów na trasie Gliwice— Strzelce Op. (przez Pyskowice) nie ujrzą już ani jednego se­mafora. Ich miejsce zajmą no­woczesne sygnały świetlne, które nie tylko że lepiej speł­niają swoje zadanie, ale także ich eksploatacja jest znacznie tańsza. (Roczne „utrzymanie” staroświeckiego semafora ko­sztuje 1.740 zł, natomiast syg­nał świetlny „zadowala się” rocznym wydafkiem 410 zł).W ciągu 1960 r. w katowic­kiej DOKP usunięto 201 se­maforów, zaś na rok 1961 pla­nuje się likwidację dalszych 301 „zabytków kolejnictwa”. Główny nacisk w tegorocznej akcji modernizacji urządzeń sygnalizacyjnych położony zo­stanie na trasy Gliwice — Strzelce Op. i Gliwice — Kę­dzierzyn. (ZAP)
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■Kelnerskie brygady i konirola rachunków

ubiegłym roku dla eksperymentu, wprowadzono w nic 
których zakładach gastronomicznych nowe formy ob­

sługi konsumenta przez personel. Również w Poznaniu ta­
kie lokale jak: „Wielkomiejska”, „Lubuska”, ,;Krakus” i 
kilka innych, wprowadziły, tytułem próby, brygadowy sy-
stem obsługi. Niestety, formy te nie znalazły jakoś 
wśród załóg.

uznaniaZłośliwi twierdzą, że dlate­go, iż te nowe formy utrud­niały kombinacje przy rachun kach... Mimo tych trudności, nowe systemy zdały egzamin i zarządzeniem Mnisterstwa Handlu Wewnętrznego stały

XXI Sesja 
Rady Narodowej 

m. Poznania
Dnia 24 bm. (wtorek) 

godz. 10, w sali obrad N 
o 

o-
wego Ratusza odbędzie się 
XXI, ostatnia w tej kaden­
cji, sesja Rady Narodowej 
m. Poznania.

Sesja, w której może 
uczestniczyć każdy obywa­
tel miasta, zajmic się pod­
sumowaniem planu gospo­
darczego Poznania za lata 
1956—1960, ze szczególnym 
uwzględnieniem trzyletnie­
go okresu kadencji obecnej 
rady. Omówione 
również zadania

zostaną 
przyszłej

Rady Narodowej naszego 
miasta.

Kłopoty poznaniaków
PYTANIE: Co sta­

nowi dla Pana raj- 
większe „utrapienie” 
w codziennym, miej­
skim życiu?

ODPOWIEDŹ:

Roman Korzeniewski — 
kretarz Oddz. Woj. NOT:

se-

— Mnie osobiście najwięcej 
kłopotów sprawia handel, a 
ściślej mówiąc godziny otwar­
cia sklepów. Wiem, że to spra­
wa niełatwa do rozwiązania. 
Ale jeśli pracuję do godz. 16, 
to po powrocie do domu chcę 
się przecież trochę „ogarnąć”, 
a nie pędzić z „wywieszonym 
językiem” po zakupy. Prak­
tycznie więc ma się na nie nie 
więcej niż pół godziny czasu. 
A są przecież ludzie, którzy 
pracują do godz. 18. Wniosek: 
uruchomić icięcej sklepów noc 
nych, lub w części sklepów 
przedłużyć czas handlu o jed­
ną godzinę.

Jan Chojnacki — zast. kie­
rownika Wydziału Przemysłu 
PRN m. Poznania;

— Dręczy mnie sprawa u- 
slug w naszym mieście. Istnie­
je w tym zakresie jeszcze wie­
le nieporozumień, jak np. dys­
proporcje cen. Usługi powin­
ny być w dalszym ciągu roz­
wijane, szczególnie domowe. 
Mam tu na myśli przede 
wszystkim domową naprawę 
radioodbiorników, telewizo­
rów, pralek — sprzętu, który 
sprawia wiele kłopotu przy 
przekazywaniu do zakładu na­
prawczego (zazwyczaj trzeba 
najmować taksówkę).

Marian Kaczmarek — pro­
kurator:

— Brak uśmiechu. Dziwi to 
pana? A jednak uśmiech, u- 
przejmość, to też miejskie „u- 
trapienie”. Przecież o wiele 
łatwiej, przyjemniej można by 
znieść ścisk w tramwaju czy 
długie wyczekiwanie w skle­
powej kolejce, gdyby ludzie 
byli bardziej uprzejmi wzglę­
dem siebie. Z uśmiechem u po­
znaniaków nie jest, niestety, 
najlepiej. Notował: M. I.

LOSOWANIE
JUŻ JUTRO!

ODDAJ ZARAZ KUPONY 
„K O Z I O L K O W”! 

się obowiązujące dla 
kich, od pierwszego 
br.

wszyst- 
styczniaNa czym one polegają?Oto brygadowy system ob­

sługi: trzyosobowy zespółwspólnie obsługuje stoliki — jeden przyjmuje zamówienia, drugi sprząta ze stolików, trze­ci inkasuje należność. Korzyść 
dla konsumenta: szybka ob­sługa, personel łatwy do... u- chwycenia, wzajemna kontro­la uczciwości przez zespół. Tę formę wyprowadzono przede wszystkim w większych i lep­szych restauracjach. W Pozna­niu istnieje ona w „Cecho­
wej”, „Adrii”, 
„Moulin Rouge”, „ 
skiej”, „Astorii”, 
i „Lubuskiej”.

Metoda kontroli Kelner wypisuje 
„Smakoszu: 

.Wielkomiej- 
„Krakusie”

rachunków.rachunek iprzed oddaniem go konsumen towi, przekazuje odpowiedniej osobie, upoważnionejPZG, do skontrolowania ności menu i cen. Ta odpowiada za zgodność, 
przez zgod- osoba przy-bijając stempelek „sprawdzo­no”. Wtedy dopiero rachunek c-ddaje się konsumentowi do zrealizowania. Korzyść: Trud- r.o tu o „pomyłki”, klient ma 

gwarancję prawdziwości ra­
chunku. Stosuję się w’ Pozna­niu w pozostałych restaura­
cjach i w „W—Z”.Trzeci sposób polega na wy 
biadaniu paragonu. Po każ­dym zamówieniu, kelner do­pisuje sam cenę i pozostawia paragon na stoliku. Prawdzi­wość kontroluje sam konsu­ment, który wie w dodatku na ile jeszcze może sobie pozwo- lić... Tę rr,?todę stosuje się we 
wszystkich kawiarniach.W dwa tygodnie po obo­wiązkowym wprowadzeniu wspomnianych form obsługi, Wydział Handlu przeprowadził pierwszą kontrolę wykonania
Teatr Satyry 
jedzie
do Zielonej GóryW sobotę i niedzielę poznań ski Teatr Satyry da ostatnie przedstawienia wesołej kome­dii pt. „Kwadratura Koła”, po czym w następnym tygodniu wyjeżdża do Zielonej Góry i województwa zielonogórskiego z występami gościnnymi. W lutym komedia będzie grana w Poznaniu i w wojewódz­twie jeszcze kilka razy. Na­stępnie przystąpi się w teatrze do prób komedii pt. „Kupiec”.(mf)
Czym skorupka 
za młodu...Wielu Czytelników pamięta zapewne, jak w ubiegłym ro­ku, w jednym z wydań Pol­skiej Kroniki Filmowej, przed stawiano uroczy reportaż z kilku warszawskich przed­szkoli, które prowadzą, naukę języków obcych — angielskie­go i francuskiego. Nasi naj­młodsi z powagą i skupieniem demonstrowali dość szerokie już znajomości języków zdo­byte w krótkim stosunkowo okresie nauki.

jącyNiejedni rodzice oglądają”’ PKF zazdrościli warszawia­kom tych atrakcyjnych i po­żytecznych przedszkoli. Znane wszysncim popularne przysło- vie: „Czym skorupka za mło­du nasiąknie, tym na starość trąci” jest w tym wypadku bardzo aktualny. Nikt tak pręd ko i z taką łatwością nie uczy się obcych języków, jak wła­śnie małe dziecko.Tak przeto zwracamy się z apelem do Inspektoratu Oświa ty o ewentualne początkowo na próbę, wprowadzenie do jednego z poznańskich przed­szkoli nauki języka obcego. Na pewno znajdzie się sporo rodziców, którzy przyklasną takiej inicjatywie, (stab) 

zarządzenia MHW. Kontrolą objęto siedem zakładów.. In­
spekcja wykazała, że „Wielko­miejska” prowadzi system bry gadowy, a „Kolorowa” — wy­kładanie rachunków na stoli­ki. Niestety w restauracji „Po­wszechna” i kawiarni „Miła” ric nie wiedzą o nowych meto dach, podobnie jak w restau- racji „Swojska” nie wprowa­dzono kontroli rachunków. Ra chunki są sprawdzane w „Klu bowej” i „Myśliwskiej”.

Tak więc wyniki kontroli są 
mało budujące. Biorąc pod uwagę obowiązkowość reali­zacji zarządzenia i fakt, że w Poznaniu właśnie odbywają się Targi, przewidujemy duże kio poty dla poznańskiego handlu z... ministrem Leszem, który w marcu nie omieszka spraw­dzić wykonania poleceń... A trzeba się też liczyć z wygodą konsumenta!Ze swt?j strony mamy parę 
uwag do nowych metod. Czy przy systemie brygadowym pa miętano o niezbędnym wypo­sażeniu sprzątających w pod­ręczne wózki do transportowa nia naczyń iy zamówionych nań? Czy w wypadku wykła­dania paragonów zagwaranto wano odpowiednią ilość jadło spisów na stolikach? Tylko z jadłospisem w ręku konsu­ment może kontrolować pod­liczenie należności. I wreszcie uwaga, by kierownictwo po­znańskiej gastronomii nie prze ceniało zbytnio wpływu owych metod na tępienie nieuczciwo­ści. To jest tylko trochę lep­sza forma kontroli. Nic poza tym.
Spotkania 
z wyborcami

Już tylko trzy miesiące dzielą 
nas od dnia wyborów do Sejmu i 
nowych rad narodowych wszyst­
kich szczebli.

Pragnąc zapoznać mieszkańców 
Wildy z pracą tamtejszej DRN. Ko 
mitet Frontu Jedności Narodu 
Wilda urządza szereg spotkań ra­
dnych z wyborcami. Pierwsze dwa 
spotkania odbyły się już 20 bm. 
Terminy następnych poda jemy po 
niżej.

23 bm., o godz 18. — w Szkole 
Podstawowej ni- 32 przy ul. Róża­
nej. 2 lutego br„ o godz. 18 — w 
Szkole Podstawowej przy ul. Prą- 
dzyńskiego oraz w świetlicy Ko­
mitetu Blokowego przy ul. Grusz­
kowej (barak). 7 lutego odbędą się 
trzy spotkania: o godz. 18 w Szko­
le Podstawowej przy ul. Pamiąt­
kowej 28 i w świetlicy ogródków 
działkowych przy ul. Wspólnej o- 
raz o godz. 14,15 w zakładach HCP. 
Na 8 lutego wyznaczono spotkanie 
dla załogi ZNTK. Odbędzie się ono 
o godz. 14.15 przy ul. Roboczej 4.

(les)

Od dziś występuje 
Danuta SzaflarskaOd dzisiaj, 21 bm, do środy włącznie na scenie Teatru Pol skiego wystąpi Bałtycki Teatr

Koszalina.DramatycznyTeatr ten, goszczący w Pozna­niu w ramach wymiany kul­turalnej Koszalin — Poznań, wystawi komedię Szekspira pt. 
„Poskromienie złośnicy”. W ze spole wystąpi również gościn- nte artystka Teatru Współczes nego z Warszawy — Danuta 
Szaflarska.Przedstawienia odbywać się będą codziennie o godz. 19 a w niedzielę o godz. 15,30 i o 19.Na sobotę j niedzielę wyjeż­dża do Koszalina zespół Tea­tru Nowego z komedią Brech­ta „Człowiek jak człowiek”.(mf)

Pamiętajmy o nich!
Przedwczoraj nasz kolega redakcyjny, mieszkający 

zresztą w dzielnicy zabudowanej raczej wiliami, znalazł 
dwa nieżywe wróble. Przykra to konsekwencja rozpoczę­
tych niedawno mrozów. Choć nie tak silne, poważnie dają 
się we znaki ptakom, którym coraz trudniej znaleźć po­
żywienie. Pomóżmy im! Nic trudnego. Należy tylko wy- 
sypywać codziennie — na parapet okna lub na przymo­
cowaną do okna deseczkę — nieco okruchów Chleba lub 
ziemniaków. Taki zaimprowizowany karmnik to dla wró­
bli prawdziwa uczta. A w parkach i zieleńcach można pta­
kom pomagać przez wywieszanie demków.

Na wielką wdzięczność ze strony wróbli nic liczmy, bo 
nie śpiewają. Niech nam wystarcza ich ćwierkanie i sama 
nasza świadomość, że ratujemy je od głodowej śmierci, (c)

Zamiast 
lampki wina 

25.000 zł 
na szkołyPrzedstawiciele Poznań­

skiej Spółdzielni Mieszka­
niowej przekazali wczoraj na ręce przewodniczącego Prezydium Rady Narodo­wej rn. Poznania — Fran­
ciszka Frąckowiaka, czek wartości 25 tys. zł, prze­znaczając tę sumę na rzecz Społecznego Funduszu Bu­dowy Szkół.Naszemu reporterowi, któ ry uczestniczył w tej uro­czystości przewodniczący Rady Nadzorczej PSM — 
mgr Tadeusz Skubiszyński, tak wyjaśnił powód tego szlachetnego czynu:— W październiku ub. ro­ku minęło 40 lat od chwili spolszczenia spółdzielni mie szkaniowej na terenie mia­sta Poznania. Członkowie naszej spółdzielni postano­wili uczcić ten jubileusz skromną uroczystością. W związku z tym dobrowol­nie płacili co miesiąc w o- kresie jednego roku po 20 gr od izby. Nasze Walne Zgromadzenie uznało jed­nak, że bardziej celowe bę­
dzie przekazanie uzbieranej 
w ten sposób sumy 25.000 zł 
na budowę szkół, niż urzą­
dzanie tzw. lampki wina. 
Uchwałę Walnego Zgroma­
dzenia właśnie zrealizowa­
liśmy. (mi)

ftaraózela lód!

ZBILUT SĘK

W Poznaniu uruchomiono już

Może taksówki
...akumulatorowe?Ile tracimy węgla „przy po­mocy” wozaków wie każdy kto zaopatruje się w opał. A że stracił niejeden, z zaintereso­waniem przyjmie ciekawy pro j.ekt dostawy węgla tzw. ko­mercyjnego (z nadwyżek) dla ludności, środkami transpor­towymi, składnic opałowych. Są to wózki akumulatorowe o nośności do 2 ten. podob>? tym, jakimi dysponuje poczta, PKP i niektóre przedsiębiorstwa ko­munalne. Wózki produkuje Huta Stalowa Wola.Jak donosi „Gazeta Handlo­wa”, projekt ten jest obecnie badany pr^ez komisję MHW. która ustali kalkulację i przy­datność tego środka lokomocji. 
Gdyby kosztorys wypad! po­myślnie Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego zakupi w br. 
•0 wózków-węglarck dla kilku 
większych miast, w tym rów­
nież dla Poznania.

To jest w ogóle ciekawy 
pomysł. Warto zbadać, czy 
wózki akumulatorowe nic 
nadają się do szerszego za­
stosowania w handlu, np. do 
drobnych dostaw do sklepów 
lub do domu. Przywóz np. 
pralki byłby może tańszy Jd 
transportu taksówką bagażu 
wą. 'Więc może... taksówki 
akumulatorowe? (zs)

Po utworzeniu U ydztałów Zdrowia

przy Prezydiach URN

IZ ilka dni temu, wkrótce po naszym artykule p. t. „Dziel, 
nicom potrzebne sa Wydziały Zdrowia”, Prezydium RN 

m. Poznania podjęło uchwałę powołującą do życia te jed­
nostki w prezydiach Dzielnicowych Rad Narodowych. O z* 
kresę pracy powstających Wydziałów’ mówią najbardziej zo­
rientowani i zainteresowani:

Kierownik Wydziału Zdrowia i Opieki Spłecznej RN m, 
Poznania, dr J. Kozicki.— Proporcjonalnie z rozwo­jem miasta wzrastają zadania służby zdrowia. Powstają no­we placówki tak w lecznic­twie otwartym jak i zamknię­tym, wyłania się szereg no­wych problemów i zagadnień, Zjawisko to uwidacznia się wyraźnie w ostatnich latach. 

Podkreślić trzeba, żc budżet 
Wydziału na rok 1961 zamyka 
się ogólną kwotą 228 min. zło­
tych, co stanowi ponad jedną 
czwartą budżetu miasta. Po­prawa stanu zdrowotności mie szkańców i uzyskanie jak naj­lepszych wyników w tej dzie­dzinie jest zasadniczym za­daniem służby zdrowia. Gwa­rancją właściwych osiągnięć będzie niewątpliwie zaintere- włączenie się dosowaniewspółpracy dzielnicowych rad narodowych przez utworzeniaWydziałówprzy PrezydiachZdrowia i Opieki Społecznej.na ostatRadni dzielnicowinich sesjach pokreślali koniecz ność powołania tych Wydzia­łów, tak. że decyzja Prezydium

ki!-
kanaście ślizgawek m. in., jak w 
lalach ubiegłych, na boisku KS 
Warta przy ul. Marchlewskiego. 
Lód doskonały, z czego — jak 
widać na zdjęciu — zadowoleni 
są młodzi entuzjaści łyżew. Brak 
jednak rozbieralni. Na lodowisku 
ustawiono kilka ławek. Szatnia, 
a raczej przechowalnia gardero­
by — zbyt szczupła. A przecież 
są na miejscu nie wykorzystane, 
i obszerniejsze pomieszczenia — 

jednak zamknięte. Dlaczego!
Na medal urządził lodowisko 

AZS przy ul. Noskowskiego.
Fot. — K. Przychodzki

Stów. Drogistów Polskich 
dza Walna Zebranie 22 bm. o 
9,30. w sali Woi. Przychodni

urzą- 
godz.

__  Spe­
cjalistycznej, ul. Słowackiego 8a.

Zebranie Plenarne członków 
ZBoWiD Jeżyce odbędzie się 26 
bm. o godz. 18 w sali MPK, ul. 
Słowackiego 21.

Tow. Literackie im. A. Mickie­
wicza zaprasza 22 bm., o gWz. 11, 
do sali Pałacu Działyńskich. St. Ry 
nek, na zebranie z odczytem red. 
T. Kraszewskiego pt. „Witold Nos 
kowski — z dzieiów, kultury mię­
dzywojennego Poznania

Zebranie informacyjne Związku 
Inwalidów Pracy odbędzie się 27 
bm. o godz. 17 w sali Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania ul. 
Czerwonej Arm’i. (Zamek).

Senacka Komisja Popularyzacji 
Wiedzy T ckarskiej Akademii Mc- 
dyczaiej organizuje 24 bm. odczyt 
pt. „'Krew da je życie”. Wygłosi go 

med. Wanda Rozynek — Luka- 
nowska, adiunkt Zakładu Fizjolo­
gii A. M. Wyk'ad odbędzie się w 
sali Śniadeckich ul. Fredry 10, o 
godz. 13. Wstęp bezpłatny.

PTT-K — Ośrodek Kuchu Tury­
stycznego organizuje 22 i 29 bm. 
kolejne, trzygodzinne wycieczki 
autokarem po Poznaniu. Uczestni­
cy zwiedzą pod fachowym prze­
wodnictwem najciekawsze obiek­
ty i zabytki naszego miasta. Zbiór 
l a uczestników o godz. 10 w lo­
kalu PTT-K. St. Rynek nr 89'90, 
Informacji udziela oraz zapisy 
przyjmuje biuro PTT-K, St. Ry­
nek 89,90, tel. 518-39, codziennie w 
godz. od 8—15. 

jest w dużym stopniu odzwier eledleniem ich propozycji.
Przewodniczący Prezydium 

DRN — Wilda, S. Kamiński:—- Decyzję władz miejskich przyjęliśmy z dużym zadowo­leniem. Nie wszystko w dzie­dzinie zdrowia było na terenie naszej dzielnicy prawidłowe. Nowo powstający Wydział bę- uzie miał za zadanie przeor wszystkim poprawić rozmie­szczenie rejonów lecznictwa otwartego, wzmocnić lecznic­two przeciwgruźlicze oraz zmniejszyć ilość mieszkańców przypadających na jednego le­karza. Zamierzamy także po­lepszyć pracę poradni. Uwa­żam że uchwała Prezydium RN m. Poznania jest dalszym krokiem na drodze stale trwa­jącej decentralizacji.
Sekretarz Prezydium DRN 

— Stare Miasto, K. Kolanow- 
ski.— Cieszymy się, że w końcu omawiana sprawa wyszła ze sfery dyskusji. Dotychczas, nie mając uprawnień pierwszej instancji, nie mogliśmy w peł­
ni sprawować opieki nad cho­
rym i oraz kontrolować dzia­
łalności służby zdrowia na te­
renie naszej dzielnicy. Wyra­, że uchwała przyczyni się pracy placó- otwartego wżam przekonanie, władz miejskich । do usprawnienia wek lecznictwa < naszym mieście.Rozmawiał:

LESZEK SROKA

Dodatkowy występ 
węgierskiej rewii

W związku z dużym zainte­
resowaniem występami węgier 
skiej rewii na lodzie w hali nr 
9, artyści postanowili zorgani­
zować dodatkowy spektakl w 
niedzielę, 22 bm. o godz. 16.

Bilety po zniżonych cenach 
sprzedają od dziś placówki Or 
bisu, a w niedzielę od godz. 
12 kasy przed halą nr 9.

Dowosią
NIE Z „RUCHU”

W związku z notatką pt. „Głupi 
kawał”, w której donosiliśmy, że 
nieujawniony chuligan zawezwał 
bezpodstawnie lekarza Pogotowia, 
posługując się telefonem kiosku 
„Kuchu” przy ul. Zwierzynieckiej 
— dyrekcja wspomnianej instytu­
cji wyjaśnia nam, że ze wskaza­
nego aparatu nikt Pogotowia ni® 
Wzywał...

ZNÓW NIEUWAGA NA JEZDNI

Nieuwaga przechodzącego je­
zdnię przy ul. Pułaskiego F. C. 
pociągnęła za sobą przykre kon­
sekwencje. Znajdującego się wła­
śnie na torze potrącił przejeżdża­
jący tramwaj. Doznał on ogólnych 
obrażeń i został przewieziony do 
szpitala.

ZATRUCIE GAZEM
Na ulicę Krótką 3 na Głównej 

zawezwano Pogotowie Ratunkowe. 
Lekarz Pogotowia po przybyciu 
a a miejsce znalazł właścicielkę 
mieszkania p. Ł. J. nieprzytomną, 
stwierdzając zatrucie gazem świetl 
nym. Po przewiezieniu do szpita'a 
nieszczęsna zmarła.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
82-letnia K. F. upadając nieszczę 

śliwie ■wczoraj na ul. Strzeleckiej 
— złamała nogę, (t)

i Świadczenie na SFOS 
i wiecznym obowiązkiem 
i każdego obywatela



'Strona 521. r. wi GŁOS WIELKOPOLSKI ]

Pracownicy poszukiwani
Statystyka do prowadzenia statystyki medycz­nej przyjmie zaraz Wojewódzki Ośrodek Die­
tetyczny w Poznaniu, ul. Przybyszewskiego 49. Wymagane średnie wykształcenie po techni­kum statystycznym lub finansowym. K353

W
Poszukaje płytkar-
skiej (układanie płytek), te 
lelon 656-57. 1944!

Fryzjer i fryzjerka dobre

;OŁQgjZENlADAOBNE
Poszukuję spiesznie poko­
ju wyłączonego względnie 
sublokatorskiego na dwa la- 
ti. Oferty Biuro Ogłoszeń,

3 dla

Inżynierów - mechaników na stanowiska kon­struktorów i kreślarzy do pracy w Biurze Kon strukcyjnym oraz ekonomistę planowania lub kosztów z wyższym lub średnim wykształce- niem — przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady 
Remontowo - Montażowe Przemyślu Papierni­
czego. Zgłoszenia z życiorysem przyjmuje Sek­cja Kadr — Poznań, ul. Chudoby 24, III ptr.

siły — potrzebni, 
ska, Czarnków.

Kupię prasę mimośródową 
(eksenter) na około 6 ton. 
Żupańskiego 12 m. 17, te­
lefon 843-24. I9545g

kg sprzedam. Telefon 85-36.
19630g

19< tOg.

Off rty:

1107p
zdolną przyjmę. 
luczmal, Kroto-

Kupię inkubator do wvlęgu 
kurcząt na 500 jaj. Oferty 

Mierzejewski, Gó- 
1 l70p

Spi zedam

1 f 08p

Kuśnierz wykonuje wszelkie
dom, 

Biuro
za dom. 
Ogłoszeń, 

3 dla
lemną.

Poznań, Fabryczna 34a m. 
i 19590g

ni.
Młodej Gwar- 

I9678g

Piękne futro

telefon 660-36.

zagraniczne 
Wiadomość: 

19687g

Sprzedam 500 kur leghorn.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
t%89g.

Ogłoszeń.
3 dla

Wychowawcę internatu, kierowcę na samo­chód osobowy przyjmie zaraz Ośrodek Szkole­
nia Rolniczego w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 
9/11. Warunki pracy i płacy do omówienia na

'oinoc pot rzebni
zaraz. Dąbrowskiego 191 m.
1. 1 ’614g
Czeladnik piekarski całko-

Osie z kołami do wozów 
konnych na tó-kach i 20- 
kach dostarcza szybko ,,Au- 
tometal", Poznań - Jeżccę, 
Mila 17. 17982g

Tanio sprzedam prasę mi- 
mośrodówą 2,5 t., zgrzewar

miejscu. Mieszkania zapewnia się. K357 zaraz. Czwojda. Szamotuły.
1%15gPalaczy c. o. oraz pomocników palaczy za­trudni natychmiast Spółdzielnia Mieszkanio­

wa „Grunwald”, Poznań, ul. Grunwaldzka 29c (Pawilon) na warunkach do omówienia. K370
Rynny dachowe i haki do 
rynien, rury, kolana pie­
cowe oraz siatki parkano-

V. iaśmę półstalową 50X1, 
35X0.7, wąż igelitowy ko­
lorowy' 0 8—14, kaloryfer 
gazowy łazienkowy, wózek 
ceratowy głęboki. Telefon 
659-52, po godz. 16. 1969"g

mę ukończone 7
klas, 16 lat. Luboń, Waryń-

sklep. t9339g Telcwizor-radio-adaplcr (ca 
łość; snrzedam. Poznań-Dę-

Inżynierów - mechaników konstruktorów po­szukuje Centralne Biuro Konstrukcyjne w Poz 
naniu. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K373.
Uprawnionych akwizytorów do sprzedaży wina na terenie całego kraju poszukuje Poz­
nańska Wytwórnia Win. Zgłoszenia przyjmuje Dz. Handlowy PWW — Poznań, uL Grochowe
Łąki 6, tel. 15-25 i 16-31. K334
1 samodzielnego pracownika do działu orga­nizacyjnego zatrudnią Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego, Poznań, ul. Kraszew­
skiego 21/25. Wymagane wykształcenie praw­nicze względnie ekonomiczne. Wynagrodzeniew myśl układu zbiorowego. K361
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Poznaniu — zatrudni 1 pracownika na stano­wisko gł. mechanika i bhp, posiadającego wy­kształcenie średnie techniczne. Warunki do omówienia przy osobistym zgłoszeniu się w biurze Spółdzielni przy ul. Kosińskiego 24.K314
Inżynierów technologów i konstruktorów przyj mą Zjednoczone Zakłady Rowerowe Zakład 
nr 7 w Poznaniu, ul. Serbska. Dojtizd do pracy autobusem zakładowym. Zgłoszenia w Dziale Kadr. K
Księgowego księgową do księgowości ma-teriałowej — wymagane średnie wykształcenie ■— zatrudni Zakład Konstrukcyjni - Technolo­
giczny PIMR Poznań, ul. Starołęcka 31. K304

Kierowcę z I kat. prawa jazdy na furgonetkę „Pick-Up” poszukuje P. P. Obsługa Ratalnej 
Sprzedaży „ORS”, Ódz. Wojewódzki w Pozna-
niu, pl. Kolegiacki 17. K308
Głównego księgowego oraz księgowego tech­
nicznego — zatrudni zaraz lub najpóźniej od 1. IV. 1961 r. Zakład Doświadczalny 1UNG 
Małyszyn Wielki k. Gorzowa Wlkp. Mieszkanie służbowe dla księgowego technicznego (samot­nego) zapewnione. Bardzo dogodna komunika­cja autobusowa (miejska i PKS) z Gorzowem (odległość 3 km). Warunki pracy i płacy doomówienia na miejscu. K312
Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa w Pozna
niu, ul. Marcelińska 44 zatrudni natych-miast 1 lekarza mcd. na pełen wymiar godzin w czasie przedpołudniowym, jak również le­
karza radiologa w niepełnym wymiarze godzin zatrudnienia również w godzinach przedpołud­niowych. Płace wg siatki Ministerstwa Zdro­wia. Zatrudni się również zaraz laborantkę
med. i pielęgniarkę kwalifikowaną. K316

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, Lokatorom oraz Dyrekcji i Pracownikom 
PSS za kwiaty i wieńce oraz udział w po­
grzebie, śp.

Heleny Rakowskiej
składamy

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
RODZINA

19807g

Dnia 19 stycznia 1961 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż. nasz 
nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek i ku­
zyn, przeżywszy lat 84, śp.

Marceli Olszański
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 

dżinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, SYNOWIE. SYNOWE, 
I RODZINA

Poznań, Środa Wlkp.

tom., o go- 
Junikowie.

WNUKI

19B21g

S. + P

Seweryna Mielżyńska
z Mielżyńskłch

zmarła dnia 
cierpieniach,

19 stycznia 1961 po ciężkich
opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 tom., o go 
dżinie 12 w Iwnie.

O tym zawiadamiają
KREWNI I PRZYJACIEIE

19794g

skiego 7.
Uczniów

19635g

sztat. Oferty

skiego 3 dla 19636g.

Ogrodnik na warzywa zaraz 
potrzebny. Oferty Biuro

dia 19644g.
Oborowego i dziewczynę na

zatrudnię. Warunki dobre, 
mieszkanie zapewnione. A- 
dros wskaźe Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19666g.

Lćzńiów ślusarsko - tokar-

srtrsko - tokarski. Poznan. 
ulica Kórnicka 39a, dojazd 
tramwajem 8 i 16. 1967Ig
Pomoc domowa
u cm

godz.

4 godziny dziennie, 
ma. Grodziska 2. od 
17. 19673g

tokt-rsk iego powyżej lat 16 
potrzebny. Poznań, św Woj 
ciech 21, warsztat. 19674g
Pomoc domowa potizebna 
zaraz, warunki dobre. Po­
znań, św. Wojciech 21.

Pomoc domowa
19675g

stałe
lub 3 dni w tygodniu po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia. 
I ’<>sk „Równość", garaż 
Apollo. 19677g

metodą

Oferty Biuro Oglo

19693g.

Przyjmę ucznia w,

m. 6, 111 pię- 
l<>703g

19700g

k
ko­

udziela Ośrodek Szkolenia, 
Westerplatte 11.

K10021

I92l4g

Iowa rżysk ich 
Adela

Alej

wodnego 
.Polphime", Poznań, Ry­

nek łazarski 2. teł 668-72, 
codziennie od godz. 9—15.

193!Og

K upię bagażówkę cło 
tony. Oferty z poda

c/cwskiego 3 !9476g.

Samochód ciężarowy na 
chodzie, w dobrym stanie 
sprzedam za 18.060 zł. Ki­
dach, Trzebiechów 93, pow
Sulechów. 1109p

biec. Maszynowa 15. 19699g
Sprzedam motocykl Jawa 
I7>. Środa Wlkp., ul 22 Lip 
ca 4, Mieczysław Strojnow- 

19705g

skiej na samochód używa­
ny, małolitrażowy marka 
obojętna, lei. 91-30 i 84-847. 

19544g

Sprzedam lub zamienię par-

Samotny

wanego

stanowisku 
pokoju nmeblo- 

: ewentualnym
i. Oferty Biuro

Zamienię pokoju z kuch 
nią, łazienką, samodzielne 
na równorzędne 2-pokojowe 
śródmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19608g.
Starość zapewnię osobom 
starszym za przyjęcie mło-

Oferty Biuro
Świerczewskiego 
19643g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię 2 duże pokoje z 
przy należnościami na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dia 19628g.
Zamienię komfortowe mie- 
szkanie 3*/s-pokojowe, 11 
iiiAłm cłnnpp7nn

metraż najchętniej c. o. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla I9622g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
*• amodzielne, śródmieście, 
czwarte piętro, na p< dobite 
w nowym budownictwie, 
warunki do omówienia. O- 
feity Biuro Ogłoszeń, Świer

Fortepian — Petroff, krótki, 
jak nowy, sprzedani. Czer- 
wonej Armii 45 m. 5.
_______________________ 19554g
Motocykl WFM fabrycznie 
rowy, sprzedam. Dębiec, 
Opolska 103/105 m. 4.

I9564g

Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla t9559g.

Mieszkanie 3*/s pokoju, du-

o czarne (nylon; śred- 
figura sprzedam. Oglą- 

„Komis", Poznań, ul.

na 3 małe z c. o. Oferty 
B uro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1957Jg.

Absolwentka AM spiesznie 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego z centralnym ogrze­
waniem. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
19M8g.

Frzyjmę na pokój dwócn 
studentów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19654g.

19568g
Sprzedani samochód Wołga

m. 19569g
Sypialnię, pierzyny, ser­
wis 12-osobowy sprzedam. 
Gwardii Ludowej 40 ni. 5, 
godz. 11—17. t%02g

sprzedam niemiecką

parter.
19607g

Sprzedam korzystnie maszy-

na motocykl WFM 
Oferty: Marian

wiat Słubice.

Oborni k i.
’4. 1982p

Samochód Warszawę 
i; un lub zamienię.

Sprzedam samochód

Jedności Robotniczej

Wlkp.,

1169p

72 —
K424

150 ms klepki dębowej (par-

ma, ul. Kościelna 30, od 
poaz. 7—15. t9624g
Sprzedam 100 sztuk kur 
leghorn niosek, 9-reuesięcz-

m. 6, 19639g

0.2

godz.

mm. I oznan-Jeży •
Świat 8 ni. 5, od

-21. 19641g

Sprzedam pralkę Lux 4 w 
dobrym stanie. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19646g.
'■'przedam nowe futro — 
nutrie. Zgłoszenia: ul. Stru­
sia 2' m. 6, od godz. 13.

19672g
Motor do „Warszawy" ze 
sprzęgłem i skrzyń ą bie-

<lam. Wiadomość: telefon
439-29. 19686g

W dniu 19 stycznia 1961 r. zmarła, śp.

Maria Kasprowicz
W Zmarłej Miejskie Pralnie i Farbiarnie 

w Poznaniu, straciły sumiennego i ofiarnego 
pracownika, a współpracownicy koleżankę, któ­
ra zaskarbiła sobie przyjaźń i szacunek.

DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY
K455

Dnia 19 stycznia 1961 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza i troskliwa 
matka, babcia, i prababcia, przeżywszy lat 75, 
śp.

Pelagia Grzegorz
z. domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu
21 bm., o godz. 9 w Kolegiacie Farnej.

Życzliwych pamięci powiadamia 
w głębokiej żałobie pogrążona 

RODZINA
Poznań, Wroniecka 11 m. 3. 19838g

Kupię w Poznaniu 2- lub 
?-pckojowe mieszkanie spół-

Zamienię dwa pokoje z kuch 
nią w Żabikowie na pokój 
z kuchnią lub duży pokój.
Oferty

zwrotem remontów. Oferty

skiegó 3 dla 19573g.
Lokal handlowy 
< <ęść frontową 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
i9;t6g.

Przyjmę pana 
pokój. Adres

go 3 dla f9583g.

Garbary

3 dla

Biu

Zamienię mieszkanie 3-po- 
kejowc z łazienką i telefo­
nem w Gorzowie Wlkp., na

iiiii. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
19584g.

Poszukuje pokoju przy só- 
liónej rodzinie, dla 3 có- 
lek licealistek. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19586g.

l‘m%g.

Oferty Biuro Ogłoszeń.
-Tczewskiego 3 dla

Poszukuję
łazarza. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19598g.
Zamienię pokój 25 ni*

na

Biuro
Ofer

li dla 196f'0g.

da dobre utrzymanie

Ifcrty Biuro 
wuerczewskiego

Ogłoszeń.
3 dla

Lokalu handlowego poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
!9606g.
Dain utrzymanie samotnej 
osobie, która odstąpi pokój. 
Peryferie niewykluczone. O 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer 
czewskiego 3 dla t9612g.

Samotny lat 52, poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1ri647g.

1%69g.

Ogłoszeń,
3 dla

śtódmie
sciu nadający się na rze­
miosło na pokój z kuchnią 
względnie pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19683g .

pokoje kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19694g.

Większą parcelę z rabudo-

na peryferiach Poznania, 
lub w Poznaniu kupię Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń, Świer- 
ezewskięgo 3 dla I9<i?2g.

Duży wybór polecamy. po-

kań. pokoi sublokatoiskich. 
Buiro, Poznań, Czerwonej 
Armii 51, W podwórzu przej

przez plac. !9200g

ną, zadrzewioną. Lasek koło

in. 35.

• ka sprzeda Bcdn 
Poznan, ul. Bukcwa

lego 3 dla 19482g,

194"2g
Mosi-

Oferty

do­

Oferty Biu

go 3 dla I9496g.
1 »omek

Poznania

KTO WYPOŻYCZY 
ELEKTRYCZNĄ 

maszynę 
do sumowania 

Zgłoszenia: Redakcja 
„Poradnik gospodarski44

Ul. Mickiewicza nr 33 
telefon 443-51

19760g

szybko bieżną, marki 
„Flleter”, rocznik 1936

SPRZEDA
R. Z. S. „POSTĄP” 

Nielęgowo, 
pow. i poczta Kościan. 
Warunki do omówie­
nia na miejscu. K449

Willa komfortowa, trzy- 
mieszkaniowm, możliwość za 
miana mieszkania, przy 
Grunwaldzkiej, połowa 170
rys. 
wy.

z ogródkiem 
ib przy gra- 

z dogodną

zł, dom czteropokojo-
ogród Szczepanko-

wo przy autobusie, 160.000

W Ostrzeszowie sprzedam 
dom z ogrodem i lokalem 
przeznaczonym na warsztat 
rzemieślniczy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
<lia 19640g.

gród
dom trzypokojowy, o- 

I — 125.000 zł, parcela
willowa uzbrojona, .250 m2 

- 80.000przy Dąbrowskiego 
zł, sprzeda. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 19535g
Kupię parcelę na terenie 
m. Poznania pod zabudowę 
doinku jednorodzinni go z 
uprawnieniami. Grabowski, 
Poznań, ulica Strusia 3 ni. 
4. 19577g

Sprzedam parcelę 1.040 m2, 
P aszczykówko, murowana 
altana. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19566g.
Nieruchomość sprzedam o- 
kolica Garbar. Możliwość 
zamiany mieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 19587g.
Sprzedam nowy dom, jedno 
rodzinny, wolny, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, w Mosi­
nie, 5 min. do dworca. 
Adres wskaźe Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
193c2g.
Parcele półhektarowc, ulica 
Naramowicka, tanio sprze­
dam. Wielki wybór nieru-
cLomości Kiawiec,
Poznań, Garbary 53. t0004g

Sprzedam część Po-
znań-Zakręt dzielnica Ostro 
roga. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dli 
19t>05g.
Duży dom murowany z o-
grodem, okazyjnie 
nam. Maciej ew, po 
toszyn.

sprze-

1174p

Sprzedam parcele budow­
lane przy budującym się 
osiedlu w Szamotułach, ul. 
Obornicka. Wiadomośp: Sza­
motuły, ul. Nowowiejskie­
go 21. 1981p
Dom murowany piętrowy •— 
Konin, Targowa 2, sprze­
dam. Zgłoszenia: Leszczyń­
ski, Wrocław, Bo>a Żele.ń-
skiego 72 in. 9. K393

komunikacją miejską — ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
10514g.

Sprzedam 2 morgi ziemi o- 
grodowej koło Swarzędza, 
Józefa Jeske, Łowęcin, po­
czta Swarzędz, pow. Poznań.

I956tg

Sprzedam dom jednorodzin­
ny 33 ary ziemi. Po sprze­
daży wolny. Września, Ko- 
synierska 45. t9591g

Dnia 18 stycznia 1961 r. zmarł, śp.

Jan Sapała
długoletni, aktywny członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej
Rada Nadzorcza Zarząd

wśród nas.
dnia 21 bm., 
na Jeżycach.
Pracownicy

RZEMIEŚLNICZEJ SPOLDZ. ZAOPATRZENIA
ZBYTU METALOWCÓW W POZNANIU

19790g

Dnia 18 stycznia 1961 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz nigdy niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 77, śp.

Teodor Tomkowiak
Pogrzeb 

o godzinie 
cmentarzu

odbędzie się w niedzielę, 22 hm., 
13 z. domu żałoby w Fiałkowie na 

parafialnym w Dopiewie.
W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I WNUCZKI

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
19798g

Uwaga Leszno! Sprzedam 
5 parcel a 1 ha przy ulicy 
Kluczowej. Bliższych infor­
macji udzieli Heyducki, Po­
znań, Marcinkowskiego 28 
ni. 9a, tel. 530-76 lub Kacz­
marek, Leszno, Słowiańska 
35, tel. 21-08, godz. 19.

19665g

Sprzedam młyn elektryczny 
na chodzie. Kręsko. pow\ 
Międzyrzecz Wlkp. Informa­
cje: Olender Wincenty,
Kręsko nr 8. pocz/a Zbą­
szynek, stacja Kręsko.

K417
Działkę dwuhektarową przy 
przystanku autobusowym w
Poznaniu, tanio
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
19618g.

sprzedam. 
Ogłoszeń, 

3 dia

Domek jednorodzinny muro-

rar
, pokój, kuchnia, ga- 
ogród 1.500 m3, opar-

kaniony, duże drzewa, bli­
sko dworca, Warta, las, ko­

kówko, ulica Niwka Stara
6, Bartosiak. 19620;
Okazja! Sprzedam działkę 
budowlaną 1513 m3, w Pusz

kowie. Ch robrego
lylko za gotówkę, cena 
35.000 zł. Właściciel, Poznan,
ut. Kościuszki 82 
godz. 16—18. 19625g
Dom Miejskiej
łR>nek) z wolnym mieszka­
niem i zabudowaniem go­
spodarczym, nadający się 
na rzemiosło, handel Hp. — 
sprzedam za 130.0Ó0 zł. Fe­
liks Krawczyk, Miejska 
Górka, Rynek 15, pow. Ra
wicz. 19626g

Zgubiono na Sołaczu zega­
rek Tissot zwrot wynagro-, 
dzę. Wojska Polskiego t.

19847g
Zgubiono wkładkę A do pra- 
va jazdy kategorii eiagni- 
kowo-motocykiowej wydaną 
j rzez PPRN w Szamotułac h, 
Aleksander Halewicz, Gaj 
Wielki, poczta Grzebieni* 
sko,, pow, Szamotuły.

Zgubiono legitymację ubez­
pieczeniową nr 327971 wy­
daną przez Wojewódzki 
Ośrodek Onkologiczny w 
Poznaniu, na nazwisko Do­
rota Ujma, zamieszkała w 
Chodzieży, ulica Kochanow­
skiego 34. tl73p
Zgubiono dowód rejestracyj 
ny motocykla nr PB 0041 
ną nazwisko Antoni Dwor­
niczak, Gostyń, Poznańska 
190. 1173p

18623gnr 8 m.

Kołdry przerabiam.
czińska, Poznań, ul. Kwią-

Mozki dziecięce najnowsze 
modele poleca Szczepańska, 
Czerwonej Armii 70, w po- 
cwórzu. IWOHj
Wypożyczainia zagranicz­
nymi sukien ślubnych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 10.

194C1g
Wy pożyczam 
s>kfo na za

porcelanę, 
nroczy-

slości. Poznan, Żydowska 33. 
19520g

Spiesznie poszukuję po­
życzki 15.000 zł. Oferty, 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19601g.

Wspólnika do fermy drobin 
poszukuję. Duże możliwo-

Otcriy Biuro
Świerczewskiego 
tńfillg.

pomieszczeń.
Ogłoszeń,

3 dla

Poszukuję 35 000 zł pożyczki 
pod zabezpieczenie. Warun­
ki do omówienia. Kierow­
nik sklepu muzycznego w 
Kaliszu, Plac Bohaterów.

H77p

Wdowiec lat 63, bez nało­
gów pozna kulturalną, sa­
motną wdowę, lat 55—60 i 
pi:eszkaniein. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dl*

Działki od 1000 m3 Suchy- 
las, 15 zl m2, domki jedno 
rodzinne, parcele, gospodar 
stwa poleca, poszuje Fortu­
na, Poznań, Ratajczaka 30. 

tĆ634g

Kawaler rolnik, lat 35, po­
zna pannę z małym gospo- 
iiarstwem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dl* 
l9555g.

Dnia 18 stycznia br. 
zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza u- 
kochana siostra, szwa- 
■'ferka, kuzynka i cio­
cia, śp.

CZESŁAWA

Andersz
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 21 bm., o 
godz. 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Lampego 10. 
19793g

ler, mechanik, z mieszka- 
riem, w Poznaniu, poślubi 
urodziwą, zgrabną pannę do 
lat 31. Oferty Biuro Ogłp- 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
I95t>3g.

Panna kulturalna, przystoj­
ną, wzrost t65 cm, z tO-let- 
mą córeczką i mieszkaniem 
pozna pana do lat 45. Roz-

żeni wykluczeni 
mile widziane.

Zdię- 
lylko

poważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla

Samotna, przystojna, dość 
zamożna, dobry charakter, 
zapozna pana z dobrym 
charakterem. Wdowcy « 
dzieckiem z wyższym wy-
kształceniem mile
Olerty B:-iro
Świerczewskiego

widziani. 
Ogłoszeń, 

3 dla

t
W szósta, bolesną rocznicę śmierci, śp, 

PROFESORA DR MED.

Karola Ryglewicza 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele parafialnym na Jeżycach w niedzielę, 
dnią 22 stycznia br., o godzinie 10 

o czym zawiadamia
RODZINA

19609g

,GŁOS WIELKOPOLSKI". Adres Redakcji: Poznań, ul-Grunwaldzka lt. Telefony' centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz 8—18; redaktoi naczelny 651-76;
redakdt 648 86- dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe rsw „Prasa” Biuro Ogłoszeń: RSW 
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tnformacvfn«! CAF — Centralna

telefon 444 59

Poznan
sekret irz*
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Poaniki z dawnych lat "!
I

ODWACH — Znajduje się na zachodniej stronie we- . 
nętrzrej zabudowy St. Rynku. Postawiono go w r. 1787 1 
inicjatywy przewodniczącego Komisji Dobrego Porząd- f 

u (1780—1793) — Kazimierza Raczyńskiego. Budynek ten, 
artcrowy, pobudowano w stylu klasycystycznym. Do r. 1 
339 w Odwachu mieścił się posterunek żandarmerii woj- । 

skowej. W czasie działań wojennych, w 1945 r„ Odwach 
został zniszczony. Odbudowano go w r. 1952 w dawnym I 
stylu. Początkowo mieścił w swych murach Szkołę Ba- • 
letową. Obecnie, od kilku lat O. jest siedzibą Centralnego 
Biura Wystaw Artystycznych.

TEATR POLSKI — Otwarcie gmachu, znajdującego się I 
przy ul. 27 Grudnia, nastąpiło 21 czerwca 1875 r, Zbudo- | 
wano T. P. ze składek społeczeństwa polskiego, zebranych । 
wśród obywateli wszystkich trzech zaborów i emigran­
tów. Stąd na frontonie budynku napis — „Naród sobie"’. 1 
Do r. 1918 gmach był jedyną polską placówką teatralną j 
w zaborze pruskim. Przez pierwsze lata reżyserem był . 
tutaj Józef Rychter, który po raz pierwszy wystąpił w Po­
znaniu w r. 1842 w zespole Chełchowskiego. Zasłużonym I 
dyrektorem był w okresie 1883—96 Franciszek Dobrowol- ] 
ski. Warto odnotować, że w T. P. „Balladyna” J. Słowac- 
kiego, z uwagi na szczególny kult tego poetj’ w Poznaniu, 
była wystawiona wcześniej niż w Warszawie. 1

SZPITAL ŚW. ŁAZARZA — należał do najstarszych . 
szpitali Poznania, a znajdował się na narożniku obecnych 
ulic Dzierżyńskiego i Niedziałkowskiego (Wilda). Podob- J 
nic jak Teatr Polski, zbudowano go ze składek społeczeń- 
stwa, lecz znacznie wcześniej, bo w latach 1569—1571. 
Zarząd Szpitala pozostawał w rękach obywateli wybiera- । 
nych przez Magistrat. Z dawnych zabudowań Szpitala 
pozostał do naszych czasów jeden dom, stawiany w r. 1757. I

WZGÓRZE ŚW. WOJCIECHA — nazywane jest także । 
poznańską Skałką. W XIII w. był tutaj gród książęcy. Do 
naszych czasów’ zachowały się jedynie dwa kościoły — I 
św. Wojciecha, gotycki, zbudowany w 1222 r„ a odbudo- | 
wany w tym samym stylu po r. 1945, oraz św. Józefa, 
barokowy, postawiony w XVII w., po wojnach szwedz­
kich. i również niedawno odbudowany. Pierwszy zdobiły ] 
niegdyś piękne witraże J. Mehoffera i St. Wy- BEaH8HBas«WB t 
spiańskiego. W podziemiach znajdują się gro- w 
bowce: dr. Karola Marcinkowskiego, Emilii | |
Szezanieckiej, Józefa Wybickiego, prof. Helio- a 
dora Święcickiego i kompozytora Feliksa No- | 
wowiejskiego. Druga świątynia, która przez g O I
pewien okres należała do Braci Czeskich, była u H I
także szpitalem wojskowym, później zborem g 
protestanckim, magazynem i stajnią. Do 1939 g g I
r. — kościół garnizonowy. esdbhhbkxbdi ।
*— “ — — Ty odciąć! — — — — — i— i— —. — — — — — —

III tom „Historii Polski“ 
przekazany do oceny

Najwybitniejszym osiągnięciem wydawniczym miesiąca 
jest na pewno ukazanie się pierw szej części III tomu „Historii 
Polski”, obejmującej okres lat 1864—1900.Nie jest to jeszcze, w odróż nieniu od poprzednich dwóch tomów, które łącznie w siedmiu częściach ukazały się w maso­wych nakładach po 50 tys. egz. — wydanie masowe.Jest to wydanie próbne (ma­kieta) przeznaczony do szero­kiej dyskusji, do której Insty­tut' Historii PAN i wydawca: Państwowe Wydawnictwo Nau kowe — zaprasza ja wszystkich historyków w kraju i za gra­nicą interesujących się tym okresem naszych dziejów.Spory — jak na próbne wy­danie — nakład (2200 egz.) za­pewnia , że dzieło dotrze do wszystkich zainteresowanych osób, ośrodków i instytucji.Pierwsza część III tomu „Hi storii Polski” (786 str.) — oprą cowanie zbiorowe pod redak­cją prof. Stanisława Arnolda i prof. Tadeusza Manteuffla — stanowi owoc długotrwałych wysiłków naszych czołowych historyków, dając — po raz pierwszy w tych rozmiarach — ocenę i analizę niezwykle ciekawego okresu dziejów Pol ski.O przebiegu prac nad HI tomem poinformowali w dniu 18. I. br. dziennikarzy stołecz­nych profesorowie: Zan na Kor manowa. Irena Pietrzak — Pawłowska, Tadeusz Manteuf­fel i dyrektor PWN, Adam Fromberg.Uczeni spodziewają się, że po zakończeniu dyskusji nad próbnym wydaniem w końcu kwietnia br. ewentualne zmia­ny. poprawki redakcyjne do makiety zostaną zakończone w tym roku.Jeśli w tym terminie zakoń­czy się redakcyjne doszlifowa­nie tomu — PWN zapowiada wydanie masowe na połowę roku 1962.Jak wiadomo to wielkie przedsięwzięcie naukowe i wy cawnicze. jakim jest ..Historia Polski” obejmuje IV tomy.Prof. Manteuffel spodziewa się, że prace rękopiśmienne nad drugą częścią HI tomu (lata 1900—1918) będą zakoń­czone w końcu tego roku bądź na ooczątku przyszłego.Prace nad tomem IV (lata 

1918—1939) są w pełni. Uka­zania się próbnego wydania należy oczekiwać w roku 1964.(P)
Styczeń

21 
sobola

Imieniny
Agnieszki, 
Jarosława

Słońce;
wsch.: g. 7.51
zach.: g. 16.17

Teatry
OPERA — g. 19 „Jezioro łabędzie” 

(kończy się o g. 21.50)
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy” (gościnne występy 
Teatru Bałtyckiego z Koszalina 
— kończy się ok. g. 22)

NOWY — godz. 19 „Łowcy głów” 
(kończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Syłva” 
(kończy się ok. g. 22)

MARCINEK — przedstawienie zam 
knięte

SATYRY — godz. 20 „Kwadratura 
koła” (kończy się ok. g. 22);

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Azais”.
ŚRODA — „Perykles, książę Ty- 

ru”
JAROCIN — „Calineczka”.

Kina
APOLLO g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 

„Dama Kameliowa” (USA 18 1.1,
BAŁTYK — godz. 11, 16, 19.30 

„Krzyżacy” (ppl. 12 i.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30, 20 ,/Dom w dzielnicy wil­
lowej” (CSRS, 14 lat)

DOM KULTURY MO — godz. 15 
„Dziewiąty krąg” (jugosłow., 12 
lat), g. 17.30. 20 „Rosemarie wśród 
milionerów” (NRF, 13 lat)

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 18 
„Szatan z 7-mej klasy” (polski, 
10 1.); g. 20.15 „Czarny Orfeusz” 
(franc., 16 lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Świadek 
oskarżenia” (USA, 18 lat)

MALTA — g. 16, 18. 20 „Dziew­
czyna z prowincji” (USA, 16 !.)

MINIATURKA — g 15.45, 18, 20.15 
„Słońce świeci dla wszystkich” 
(radź., 14 lat)

MUZA — g. in, 12, 14. 16, 18, 20 — 
„Milion” (franc., 12 lat)

OSIEDLE — godz. 15.45, 18. 20.15 
„Siódme niebo” (franc., 18 lat)

„Mein Kampf“ 
w kinach NRFWstrząsający film o zbrod­niach hitlerowskich pt. „Mein Kampf”, pokazany na ekra­nach Niemiec zachodnich, spot kał się u młodzieży z niejed­nakowym przyjęciem. Ucznio­wie kilku szkół monachijskich, zaprowadzeni na film jako na obowiązkowy pokaz wycinka dziejów Niemiec współczes­nych — reagowali w sposób, który wywołał silny odzew czę ści opinii publicznej. Listy na ten temat zamieszcza monachij ski dziennik „Siiddeutsche Zei tung

„Nasze cudowne dzieci zdo­
były się tylko na śmiech...” — pisze p. Klaus Krain. Część 
uczniów po prostu nudziła się, 
aie większość wybuchała głoś­
nym (może nawet demonstra­
cyjnie głośnym...) śmiechem 
w najbardziej tragicznych mo­
mentach...”Inaczej patrzyły na film dziewczęta ze szkoły zawodo­wej dla sprzedawczyń. Kierów niczka jej. p. Ehnes pisze:

„...uczennice były głęboko 
wstrząśnięte tym, co zobaczyły 
na ekranie. Dziewczęta opu­
ściły sale wybitnie przybite....”W szkole licealnej dla dziew cząt w Monachium-Salyatorze nauczycielka Regina Prehn dy­skutowała z uczennicami na temat zachowania się młodzie ży na filmie o zbrodniach hi­tlerowskich

„Kto oskarża nas o brak po­
czucia odpowiedzialności — izekła jedna z dziewcząt — 
niech nie zapomina, że sam 
niemało przyczynił się do ta­
kiego naszego wychowania”.Uczennica trafiła w sedno. Doznanie i reakcje młodzieży r.a widok największych zbrod­ni świata — nie obciążają jej samej. Jest to skutek przemil­czania zbrodni, usprawiedli­wiania ich, zrzucania odpowie dzialności na jednostki — przez wychowawców i rodzi­ców tej młodzieży i przez pra wie cały ogół dorosłych oby­wateli NRF. (if)
PANCERNI AK — godz. 17.30. 20 

„Pół żartem, pół serio” (USA, 
18 lat)

PIAST — g. 17, 19 „Jeździec zni­
kąd” (USA, 12 lat)

RIALTO — g. 10.30. 13. 15.30. 18, 
20.15 „Mściciel z Latarnie” (USA, 
16 lat)

SCALA — g. 16. 18, 20 „Proces w 
Norymberdze.” (NRF, 16 lat)

TĘCZA — g. 15.45. 18. 20.15 „Pół 
żartem, pół serio” (USA, 18 lat) 

WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20
„Nieznany zdrajca” (franc., 18 
lat)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 „Dama 
z pieskiem” (radź., 16 lat)

WCZASOWICZ — g. 19.15 „Eska­
dra Nietoperz” (NRD, 18 lat)

FOTOPLASTIKON — g. od 10—21 
„Egipt”;

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Miłość na­
leży cenić”, Polonia: „Szklana 
góra”; KALISZ — Stylowe: „Szu­
kam ojca”. Wolność: „Miasto 
bez wody”; LESZNO — Panorama: 
„Krzyżacy”: OSTRO W — Roma: 
„Milion”, Słońce: „Paryski włó­
częga”; PILA — Iskra: „Lekcja 
miłości”. /

Radio
PROGRAM I

14 — Aud. dla klas: III ł IV; 
14.20 — Muzyka dla wszystkich; 
15.10 — Sobotnie popołudnie; 16.05 
— „Przeglądy i poglądy”; 16.30 — 
„Mój program na antenie”; 17 — 
Franc. orkiestry rozrywkowe; 
17.39 — Z życia ZSRR; 18 05 — 
„Wspomnienia o Leninie”; 18.25 — 
Kurs nauki jęz. franc.: 13.40 — 
Pieśni o Leninie; 19 — Zespół Dzie 
wiątka; 19.20 — „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.26 — Sport; 
2C.30 — Podwieczorek przy mikro­
fonie; 22 — Melodie taneczne; 22.40 
— Najnowsze piosenki polskie; 23 
— Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)

14 — Koncert „To samo, a jed­
nak co innego”; 14.43 — Komentarz 
T. Kuty: 15.05 — Pieśni M. Glinki — 
śpiewa Marian Woźniczko — bary­
ton; 15.30 — Aud. dla dzieci; 16.05

Niezbyt pomyślnie rozpoczęli koszykarze Lecha 
i Warty drugą część rozgrywek o mistrzostwo 
pierwszej ligi. Niepokonani przez dziewięć kolej­
nych mistrzowskich meczy lechici doznali wczoraj 
pierwszej porażki w Warszawie z tamtejszym 
AZS-eni. Koszykarze Warty jak było do przewi­
dzenia ulegli wysoko wrocławskiemu Śląskowi. Po­
niżej podajemy relacje z wczorajszych spotkań:

Zarząd PZPN postanowił na 
walnym zebraniu postawić wnio­
sek, popierający koncepcję zmniej 
szenia II ligi w 1961 r„ 18 drużyn 
w jednej grupie, a w 1962 r. — do 
16 oraz o wprowadzenie systemu 
jesień —• wiosna.

Kasprzyk, którego aresztowano 
za awantury w Ziębicach, zawie­
szony został przez Zarząd Polskie 
go Związku Bokserskiego w pra­
wach zawodnika.

Trener mistrza olimpijskiego w 
biegu 10 km — Bołotnikowa — Ni­
kiforów przewiduje, że Bołotni- 
kow w 1962 r. osiągnie na tym 
dystansie czas poniżej 28 minut.

Ostatecznie w turnieju „Trybu­
ny Ludu”, 7 pięściarzy zagranicz­
nych startować będą tylko Jugo­
słowianie, i to bez: Jakovlev:ca 
i Kelava, którzy postanowili zre­
zygnować z dalszej kariery za­
wodniczej.

Prezydent MKO1. — Avery Brun 
dagę, wystosował do wszystkich 
narodowych komitetów olimpij­
skich list, w którym stwierdza, 
że organizowanie obozów trenin­
gowych nie jest zgodne ze statu­
tem sportowca-amatora; ponadto 
każdy, kto pobiera premie za star 
ty i przyjmuje zwrot utraconych 
zarobków, ma być dyskwalifiko­
wany, jako amator.

Jędrzejewski i Gugniewicz wal­
czyć będą podczas I-ligowego me­
czu bokserskiego Polonii Gdańsk 
z ŁTS, przełożonego z lutego na 
najbliższą niedzielę.

Szwedzki piłkarz Ulf Hansen 
odbijał piłkę głową, kolanem i 
stopa, przez cztery godziny i trzy­
dzieści sześć minut!

Madrycki Real ma aż siedem 
punktów przewagi nad drugim 
zespołem w hiszpańskiej lidze 
piłkarskiej.

Przy zarządzie POZPN powołano 
instytucję skarg i zażaleń. Nie cie­
szy się ona jednak większym po­
wodzeniem. Mogłoby się wydawać, 
że w piłkarstwie wielkopolskim na 
prawdę jest idealnie...

— Koncert życzeń; 16.45 — Radio- 
-Reklama; 17.20 — Sobotni prze­
gląd sportowy; 17.25 — W sobo­
tnie popołudnie; 17.45 — Sobotni 
dodatek Radio-Expressu; 18.25 — 
Muzyka i aktualności; 18.50 — Fel. 
M. Jorsta; 19.05 — Magazyn kul­
turalny; 19.30 — „Matysiakowie”; 
20 — Melodie taneczne i piosenki; 
23.27 — Kronika sportowa; 21.40 
— Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22 — d. c. karnawało­
wej rewii orkiestr tanecznych; 
22.40 — Najnowsze piosenki pol­
skie: 23 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNANI

17 — Młodzieżowe Studio Poe­
tyckie (W-wa); 17.30 — „Niezwy­
kła pogoń” — film fabuł, prod. 
radź., od lat 12 (lok); 18.55 — Wy 
wiad z Roberto Benzi (lok.); 19.05 
— Program tygodnia (lok.); 19.30 
— Dziennik (W-wa); 20.05 — Reci- 
ta1 wiolonczelowy Aleksandra 
Vectomov (W-wa); 20.35 — Kobie­
ta moich marzeń — film fabuł, 
niemiecki (lok.); 22.05 — Polska 
Kronika Filmowa (lok.); 22.20 — 
Nadprogram Kabaretu Starszych 
Fanów — „Piosenka jest dobra 
na wszystko” (W-wa).

Wystaiun
SARP — St. Rynek 56 — wystawa 

akwarel wakacyjnych mgr. inż. 
arch. Zdzisława Piwowarczyka 
— wystawa czynna w godz. od 
15—20.

Dyżuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — interna — ul. Szkolna 
nr 8/12, telefon nr 511-11;

SZPITAL WOJSKOWY — chirur­
gia — ul. Grunwaldzka, telefon 
nr 656-52;

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY — 
chirurgia dziecięca — ul. Józefa 
nr 8/9, telefon nr 512-96;

APTEKI: Mickiewicza 22, Al­
freda Lampego 2, Dzierżyńskie­
go 107, Matejki 1, Głogowska 146, 
Główna 53.

Niepowodzenia poznaniaków 
w ekstraklasie koszykówki

AZS — LECH 75:54 (33:33)Oczekiwany z ogromnym za­interesowaniem mecz pomię­dzy AZS W-wa a Lechem za­kończył się niespodziewanie wysokim zwycięstwem akade­mików. Spotkanie było bar­dzo zacięte i ciekawe szczegól­nie w pierwszej połowie, za­kończonej wynikiem remiso­wym 33: 33.
W tym okresie obie drużyny 

grały doskonale. Zawodnicy 
to jedrej to drugiej drużyny 
popisywali się pięknymi za­
grywkami i celnymi strzałami. 
Prowadzenie zmieniało się jak 
w kalejdoskopie. To jedna to 
druga drużyna uzyskiwała mi­
nimalną przewagę.Po przerwie obraz gry zmie­nił się radykalnie. Zdecydo­waną przewagę uzyskali war­szawscy akademicy, którzy grają bardzo dobrze w obro­nie, raz po raz przeprowa­dzali składne i popisowe akcje lokując piłkę w koszu lechi- tów. Przy ogromnym dopingu publiczności, • która bardzo licznie przybyła na to spotka­nie gospodarze zdobywają co­raz większą przewagę. Lechici zostali zupełnie wybici z ude­rzenia i w rezultacie przegrali różnicą 21 punktów.

Śląsk — warta 70:ii 
(31:20)

Koszykarze poznańskiej Warty 
rozegrali wczoraj we Wrocławiu 
mecz o mistrzostwo I ligi z wice- 
liderem tabeli — Śląskiem. Mimo 
bardzo ambitnej gry poznaniacy 
nie mogli sprostać rutynowanemu 
przeciwnikowi i przegrali wysoko 
41:70 (20:31). Mecz nie był zbyt cie 
kawy, gdyż Śląsk od pierwszych 
minut nadając ostre tempo gry 
uzyskał zdecydowaną przewagę, 
którą powiększył w miarę upływu 
czasu. Warto ptzy okazji zwrócić 
uwagę, że gospodarze wyraźnie 
oszczędzali siły na niedzielny 
mecz z Lechem. Najlepszy koszy­
karz Śląska Frelkiewicz grał tylko 
kilka minut, a kilku innych sie­
działo bezczynnie na ławce. Zwy­
cięstwo Śląska mogło być znacznie

Polonia - Olimpia
Mecz bokserski o mistrzostwo 

klasy A pomiędzy zespołami po­
znańskiej Polonii i Olimpii odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 w sali 
przy ul. Marcelińskiej.

■M-
Polonia informuje, że treningi 

sekcji pięściarskiej prowadzi Ta­
deusz Rogalski w poniedziałki i 
środy od godz. 18 oraz w piątki 
od godz. 17.30 w sali Szkoły Pod­
stawowej nr 15 przy ul. Berwiń- 
skiego — wejście z ulicy Wyspiań 
skiego.

L waga kręglarze!
Kręglarze „Energetyka” zwołu­

ją na dzień 22 bm. godz. 10 w se­
kretariacie Klubu, ul. Nowowiej­
skiego 11 zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze. Obecność kolegów obo­
wiązkowa.

Brydż sportowy należy do bar­
dzo powszechnych gier. Cie­
szy się on dużą popularnością* 
również wśród pracowników po­
znańskiego budowniclwą. Fede­
racja Sportowa Budowlani, do­
rocznym zwyczajem organizuje 
dla swych pracowników turnieje, 
gromadzące dużo amatorów bry­
dża. W czwartkowym turnieju 

wzięło udział 21 par.
Fot. — K. Przychodzki 

wyższe, gdyby zawodnicy tej dru­
żyny potrafili wykorzystać rzuty 
osobiste. Zaledwie 20 proc, rzutów 
wolnych znalazło drogę do kosza 
poznaniaków.

Jak grała Warta? Pod względem 
wyszkolenia technicznego i szyb­
kości ustępowała Śląskowi o kla­
sę. Jedynym zawodnikiem Warty 
który podobał się w tym meczu 
był Kalek, popisujący się świetny 
mi rzutami z dystansu.

Obrotowy drużyny poznańskiej 
Rachwalsk.i pieczołowicie pilnowa 
ny przez środkowego Śląska — 
Wilczewskiego był zupełnie niewi 
doczny. Poza tym drużyna Warty 
grała zbyt ostro i w drugiej po- 
łowie została zdekompletowana 
gdy opuścili boisko za 5 przewi­
nień osobistych Lesiński, Leśni- 
czak, Kalek i Chudziński.

Punkty dla Śląska zdobyli: Ka- 
łas — 15, Światek 11 i Szczeciński 
12, dla Warty: Kalek 12, Lesiński 
7, Rachwalski 6 i Sikora 5. (b)

CO DZIEŃ NIESIE

Może także
POZPN...

Dok 1961 — rekiem oien- 
sywy młodzieży. Takie 

hasło wysunął Polski Związek 
Piłki No?.nej. Ofensywa mło­
dzieży jest bardzo potrzebna 
lakże piłkarslwu wielkopol­
skiemu.

Nawet zarzęd POZPN słwier 
dza lojalnie, źe w szkoleniu 
młodzieży okręg nasz ma po­
ważne zaległości. W zespo­
łach ligowych — wciąż te sa­
me nazwiska, w reprezentacji 
nie widać naszych piłkarzy w 
żadnej kategorii wieku. Szko­
lenie młodzieży nie przynosi 
oczekiwanych rezultatów. Są 
nawet sekcje piłkarskie, które 
nie mają drużyn trampkarzy i 
juniorów.

Zarząd POZPN uskarża się 
ciągle, że wszelkie inicjatywy 
nie znajdują oddźwięku w klu 
bach. Trudno jednak uwierzyć 
w aż taką indolencję i ruty- 
niarstwo działaczy, Wydaje 
się, że brak raczej stanowczo­
ści w realizacji projektów. W 
innych okręgach sprawy te 
nie natrafiają na rzekome nie­
zrozumienie.

Wielce wymowny jest tu 
przykład okręgu gdańskiego, 
który przed rokiem podjął 
śmiały projekt zmuszania klu­
bów drogą nakazu do szkole­
nia określonej ilości drużyn 
młodzieżowych. Uchwalono, 
ze każdy zespół I ligi powi­
nien mieć 8 drużyn młodzie­
żowych (zespoły młodzieżo- 
v.’e juniorów i trampkarzy), 
II ligi — 6, III ligi — 5, kla­
sy A — 4, klasy B — 3. Nie­
wypełnienie tego warunku po 
wodowało karę w wysokości 
5000 zł, którą to sumę prze­
znaczano by na szkolenie 
młodzieży.

Praktyka potwierdziły słusz­
ność tego planu i możliwości 
jego realizacji. Pierwsze re­
zultaty tej inicjafywy to zdo­
bycie przez okręg gdański 
pucharu im. Michałowicza o- 
raz fakt, że 5 gdańskich ju­
niorów kandyduje obecnie do 
reprezentacji kraju.

Podobny plan dałoby się z 
pewnością wprowadzić także 
w okręgu poznańskim. Może 
akurat nie w tych samych roz­
miarach jak w Gdańsku. Na 
początek można by ustalić 
niższe normy dla drużyn po­
szczególnych klas, stosownie 
do naszych poznańskich wa­
runków.

Myśl tę poddajemy pod roz 
wagę zbierającemu się jutro 
sejmikowi wielkopolskiego 
Óilkarsiwa.

M. W.


